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ŚMIAŁO -  ODWAŻNIE I PEWNI
WITAMY 1948 ROK

Rok pracy — rok 1947 — pozostaje za nami.
Rok 1947 w Samorządzie Terytorialnym i Zakładach Użyteczności Publicznej, był rokiem 

dalszej stabilizacji

Rok 1947 od czasu Il-go Ogólnokrajowego Zjazdu był okresem zwrotnym w rozwoju Związ­
ku Zawodowego Pracowników Samorządu Terytorialnego j instytucji Użyteczności Publicznej 
R. P., a przez aktywną pracę i jednol.tą postawę Wóbec wszystkich społecznych, gospodarczych 
i politycznych wydarzeń, najlepszą szkołą uświadomienia klasowego.

Rok 1947 był rokiem jeszcze ciężkim i trudnym, ale pewnym i prowadzącym do lepszego 
jutra w pokoju i w postępie — w roku 1948.

W CHODZIM Y Z W IARA W NOWY ROK 1948, KTÓRY NAPEWNO BĘDZIE LEPSZY 
N IŻ  1947.

Wchodzimy w rok 1948 śmiało, odważnie- i pewni, że przez wewnętrzną pobudkę (potrze­
bę), świadomy stosunek do pracy, własną inicja ty wę, przy przyjacielskiej radzie, pomocy 
i wskazówkach współtowarzyszy pracy i kierownictwa — podniesiemy poziom i wydajność 
naszej pracy i wytworzymy sami z siebie, NO W Y TYP PRACOWNIKA SAMORZĄDOWE­
GO — W POLSCE; LUDOWEJ — POZYTYW NEGO DZIAŁACZA SAMORZĄDOWEGO.

Wynikiem zaś naszej wspólnej pracy będzie:

1) dalsza stabilizacja gospodarczo-społeczna -polityczna Samorządu,
2) dalsze zrównoważenie i wzrost budżetu Samorządu i Państwa i
3) realniejsza płaca, zwiększona odbudowa, a więc lepsze warunki życiowe.



Wchodzimy w rok 1948 śmiało,, odważnie i pewni, że przez naszą narodową niezależność: 
gospodarczą i polityczną, pod kierownictwem PA R TII ROBOTNICZYCH, w  oparciu o Blok 
Demokratyczny — a więc o masy pracujące miast i wsi — żaden obóz imperialistyczny 
i antydemokratyczny, którego głównym celem jest ustanowienie swego światowego panowa­
nia, nam nie zagrozi.

POLSKA LUDOW A — WOLNA — NIEPODLEGŁA I  SUWERENNA, W OPAPtCIU
0  ZW IĄZEK SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK  RAD I  W SZYSTKIE INNE KRAJE DEMO­
KRATYCZNE — ZASTRASZYĆ SIĘ N IE  POZW OLI, A DROGĄ SZANTAŻU NA ŻADNE  
USTĘPSTWA NIE PÓJDZIE I  N IE  PRZECIW STAW I SIĘ W O LI LUDU PRACUJĄCEGO.

Plan Marshalla dla nas, to otworzenie sobie kredytu, jako zapłaty za rezygnację z samo­
dzielności ekonomicznej, a z kolei i politycznej. Podstawą planu Marshalla jest odbudowa prze­
mysłowych rejonów zachodnich Niemiec pod kontrolą monopoli amerykańskich (czytaj: 
garstki kapitalistów i fabrykantów broni).

Wchodzimy w rok 1948 śmiało, odważnie i pewni, że wojny nie będzie, gdyż siły postępo­
we i ich najszlachetniejsze dąłżenia są — i będą nadal dążeniami całej społeczności ludzkiej, 
a praca ludzka stanie się kapitałem (narodowym wr całym świecie, w  którym czynnikiem decy­
dującym będzie — śwdadomy człowiek pracy.

Wchodzimy w rok 1948 śmiało, odważnie i pewni, że działalność Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorialnego i Instytucji Użyteczności Publicznej R. P. znajdzie 
lepsze formy i styl pracy, odnośnie zagadnień pracoAvniczych — pracy i płacy, organizacyj­
nych i innych, co pozwoli w większym jaszcze stopniu i szybciej nam się całkowicie ustabili­
zować, a zniszczonej demokratycznej Ojczyźnie odbudować według potrzeb robotnika, chłopa
1 inteligenta pracującego — miast i wsi — własnymi rękami.

SZCZĘŚLIWEGO I  POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU, W SZYSTKIM  NASZYM ZW IĄ Z­
KOWCOM — ŻYCZY SERDECZNIE I  SZCZERZE

ZARZĄD GŁÓWNY

s tr. 2 __ S a m o r z ą d  o  w  i  e  ć  Nr  i

UROCZYSTE ZEBRANIE ZA R ZĄ D U  OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.
Siedzą od praw ej ob. ob.: Jackowiaka skarbniczka. Mmigacz sekretarz, W ie rzb ick i przewodniczący, poseł 
D obrow olski prezydent m, K rakow a, M aciński przew. Okr. Śląsko-Dąbrowskiego, w iceprzew. M aślankie. 

wicz sekr. Okr. Katow ice. Poza n im i członkowie i zaproszeni goście.
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Samorządowcy w planie
trzyletnim —

PONAD 6000.000 POLAKÓW
258.000.000.000 ZŁO TYCH

Zdając sobie sprawę ze zniszczeń ogólnych drug ie j 
w o jn y  św iatowej, w  k tó re j h itle ryzm  z całą bez., 
'względnością niszczył nasz k ra j, niie od rzeczy będzie 
przypom nieć sobie k ilka  cyfr, obrazujących te o lb rzy­
m ie  zniszczenia.

Na skutek działań w ojennych zginęło 644.000 Po­
laków.

Podczas okupacji N iem cy w ym ordow a li 5.384.000. 
Łącznie zginęło i w ym ordow ano 6.028.000 Polaków.

Bezpośrednie s tra ty  wojenne wynoszą 90.000.000.000 
złotych przedwojennych. Pośrednie s tra 'y  wojenne 
wynoszą 168.000.000.000 z ło tych przedwojennych.

Łącznie s tra ty  wojenne wynoszą 253.000.000.000 
z ło tych przedwojennych, a więc ty le , ile  w yp roduko ­
w a ł ca ły naród po lsk i w  ciągu 15.tu lat.

B UD O W N IC ZYC H  NOW EJ PO LSK I 
ZR O D ZIŁ  CZYN

Nie jest przypadkiem, że w czasie wojny i okupacji 
masy ludowe pod kierownictwem klasy robotniczej, 
dzięki swej dojrzałości politycznej, pierwsze stanęły 
do walk zbrojnej z niemieckim najeźdźcą — o W ol­
ność i  Niepodległość.

Nie jeść również przypadkiem, że po odzyskaniu 
wolności 1 niepodległości, klasa robotnicza stanęła na 
czele narodu polskiego.

To prawo kiesie robotniczej i masom pracującym 
przypadło na skutek włożenia największego •wysiłku 
w wyzwolenie narodu polskiego, zaufaniu, jak 'm  się 
cieszy wśród narodu i na skutek rozumowania pro. 
letar ackłego, że krew milionów Polaków już nigdy 
nie może zamien'ać się w s z tli by złota i w  dobrobyt 
garaity kapitalistów i obszarników.

Klas* pracująca, reprezentując postęp j: Demokra. 
cję Ludową, rozpoczęła budować Nową Polskę, a w  
niej tworzyć Nowe Życie, w  oparciu o cały Naród 
w oparciu 0 narodowe dążenia I interesy, przyjmując 
za zasadę, że w  tej Nowej Polsce musi ulec likw 'dacji 
i zniszczeniu to wszystko, co w  startej przedwrześnio. 
wej Polsce było zmurszałe f złe, szkcdl we i krzyw ­
dzące.

Rozumowanie to, słuszne i sprawiedl/we, Jjst wnio­
skiem klasy pracującej z historii i doświadczeń na­
rodu polskiego i narodów świata.

Dziś z perspektyw y okresu czasu (n ie  całe trzy 
la ta), k tó ry  m inął, można śmiało spojrzeć prawdzie 
w oczy, i stw ierdzić n iew ątp liw ie , że na żadnym 
etapie h istorycznym , rozw ojow ym  m im o tych o lb rzy­
m ich zniszczeń, 0 k tó rych  mowa na wstępie, n igdy 
w  Polsce nie osiągnięto ta k  szybko ta k  dużych rezu l­
tatów  ja k  w okresie Polski Ludowej.

na rok 1948.
Stąd prosty wniosek:

KŁsa pracująca dojrzała do w -e lkch  zadań i rzą­
dzenia się, a kapitałem narodowym stuła się praca.

I  dziś już  dla nikogo nłe jest ta jem nicą w  Polsce 
Ludow ej, że o ile  chcemy osiągnąć pe łny dobrobyt, 
t0. m usim y szybciej, i w ięcej produkować i wszyscy.

Wzrost zaś p rodukc ji, gw arantu je  to zasadnicze za. 
łożenie k lasy robotn iczej — w ykonanie  3-letniego 
planu gospodarczego gw arantu je  szybszą odbudowę 
zn szczonego k ra ju  i gw arantu je  polepszenie bytu  
w szystkim  pracującym.

W SPÓ ŁZAW ODNICTW O W PRACY

Ażeby przyśpieszyć t 0 w ie lk ie  dz:eło, ja k im  jest 
3 .le tn i p ’ an gospodarczy, klasa robotnicza znów 
pierwsza rozpoczęła w yścig w  produkow aniu  w pro­
wadzając współzawodnictwo pracy.

W yścig ten rozpoczęła samorzutnie klasa pracu­
jąca.

W spółzawodnictwo pracy w yrosło z łona św iado­
mej k lasy robotniczej i jest żyw io łow ym  dążeniem 
całej k lasy robotniczej.

W spółzawodnictwo pracy indyw idua lne  przero­
dziło się w  współzawodnictwo zespołowe, a Współza­
wodnictwo zespołowe na m iędzybranżowe.

Cafy św ia t pracy stanął w  jednym  szeregu, w  tej 
w ie lk ie j b itw ę  narodowej 0 przysporzenie dóbr, k tó ­
re w  dzisie jszym ' us tro ju  P o lsk i Ludoswej stanowią 
własność narodową, własność społeczną.

Każda poszczególna dziedzina naszego życia, w  k tó ­
re j cz łow iek pracy istinieje, włącza się w  ogólny ry tm  
narodowy pracy.

A  jeże li w spom nim y jeszcze ekspansjonistycz. 
ną po i.tykę  zagraniczną amerykańską, insp i­
rowaną i  prowadzoną p rzez , reakcję  i  kap ita lis tów  
am erykańskich i m iędzynarodowych w  dziedzinach 
wojskowo-strateglcznej (bomba atom owa), ekono­
m icznej (p lan M arshalla), w a lk i ideologicznej (de­
mokracji. 'libera lnej —  kap ita lis tyczne j) i  dodamy 
jeszcze chęć szybkie j odbudowy N iem iec — na­
szego. odwiecznego: wroga, to jasnym  jest, że w  tym  
w yścigu odbudowy i ekspansji ulec nie możemy, a 
przeć-wnie m usim y 'wykazać maksymalne w y s iłk i 
ofiarność i zwyciężyć.

R O K  1948

Mając stale przed oczyma odbudowę N iem iec — 
jeszcze do czasu w ychowania ich_ m usim y pam ętać 
zawsze o tych  im perła łistyczno-hitlerow Bkich N iem ­
czech i 'o  ich potencjale w ytw órczym , ażeby po raz 
drugi ze strony n iem ieckie j nam n ic  nie zagrażało i
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nie sprowadziło ka tak lizm u  narodowego, k*ó ry  leraz 
b y łb y  bez w ątp ienia  zagładą narodową —  m usim y 
w  roku 1943 wzmóc w ys iłek  naszej pracy, wzmóc 
ofiarność, ja k  również w ykorzystać m aksym alnie 
nasze rezerwy.

Mając doświadczenie b lisko  jednego roku  — p ie rw ­
szego roku  planu gospodarczego, m usim y w ykorzystać 
wszystkie nasze rezerwy, do k tó rych  zaliczamy:

1) rezerwy pracy —  t. zn. tam, gdzie człow iek p ra ­
cy nie jest należycie przygotowany i wydajność jego 
pracy jest mała, należy stan ten zmienić, alby uzyskać 
pełną wydajność 'pracy i produkcji;. Najsłuszniejszym  
jest szkolenie zawodowe i pomoc sąsiedzka w  pracy.

Z) rezerwy ludzkie — i. zn. lik w id a c ja  nieróbstwa 
i wciągnięcie do pozytyw nej pracy ludz i trudir.ącyeh 
się handlem pokątnyrn i innych tem u podobnych.

3) rezerwy rolnictwa -— t. zn. podniesienie niedo­
łężnego gospodarstwa na wyższy stopień k u ltu ry  oraz 
pełne zagospodarowanie Z łem  Odzyskanych.

4) rezerwy finansowe — t. zn. skasowanie przeroi 
stów w  za trudn ian iu  i kosztach adm inistracyjnych, 
czy li wprowadzenie wzorowej i oszczędnej gospo­
dark i.

5) rezerwy surowcowe —  t. zn. przede w szystkim  
w ykorzystan ie  surow ców  kra jow ych  i  odpadków.

6) rezerwy techniczne —  t. zn. pełne w ykorzysta­
nie techniczne pa rku  maszynowego i urządzeń.

7) rezerwy sektora prywatnego —  t. zn. w yciągn ię­
cie sektora pryw atnego w  ram y p lanów p ro d u kcy j­
nych narodow ych oraz dopilnow anie .odprowadzeń a 
pełnych podatków, tak  ja k ' je  uczciwie p łaci klasa 
pracująca.

Należy sdbie jasno i w yraźnie uświadomić, że 
bezsporne i poważne osiągnięcia w  p ierwszym  roku  
w ykonania 3. letniego p lanu gospodarczego, przy 
w ykorzystan iu  wyżej w ym ien ionych rezerw  w p łyn ie  
na pełną realizację p rodukc ji w  d rug im  ro ku  planu 
gospodarczego, a co zatem idzie przyspieszy odbu­
dowę k ra ju , wtpłynie na w ydatne zwiększenie na 
ry n k u  odbiorczym masy tow arów  codziennego u- 
żyku^ a więc na w ydatne obniżenie cen na a rtyku ły ,, 
przemysłowe, przem ysłowo . konsum eyjne i rolnicze.

Wydajność pracy w  roku  1948 m usi nadal wzrastać 
w  każdej dziedzinie, gdyż t 0 jest podstawą realnych 
zarobków i podstawą s tab ilizac ji ekonomicznej.

Jest to konkretne, bezsporne zadanie wszystkich 
pracujących m iast i wsi.

Jest to  konkretne, bezsporne zadanie robotn ika, 
chłopa i  in te ligenta  pracującego.

Jest to jedyna retina droga wyzwolenia się czło­
wieka pracy i całego narodu polskiego ze spuści­
zny z okresu kapitał stycznego, okresu pizedwrześnio. 
wego, niedostatku, wojny, trudnego okresu powo­
jennego.

Jest to równ«eż realna droga budowania sobie 
szczęśliwszej przyszłości (i przyszłości narodu pol­
skiego w spokoju, postępie, w  kulturze i w dobro, 
byęe.

N r  1

STANOW ISKO PRA CO W NIKA  SAM ORZĄDO­

WEGO I  JEGO ROLA

W tym  w ie lk im  dziele, ja k im  jest 3_letni plan 
gospodarczy, i  w  te j w ie lk ie j b itw ie  współzawodnic­
twa, so lidaru jąc się zawsze z całą klasą robotniczą 
i z masami pracującym i, pracownicy rfm orządow i — 
adm in is tracy jn i i  zakładów użyteczności publicznej 
wezmą czynny udział.

Dorobek samorządu w  tym  pierwszym  i n a jtru d . 
n ejszym okresie pow ojennym  jest bardzo poważny, 
aparat sam orządowy.wykonawczy (z m a łym i w y ją t­
kam i), mając mocne oparcie w  czynn iku  społecz. 
nyrn a w ięc w  radach narodowych —  egzamin zdał. 
czy to w  zakresie w yżyw ien ia  k ra ju  przy wym iarze 
i poborze świadczeń rzeczowych, r ozdziale a rtyku łó w  
żywnościowych, w  zakresie odbudowy szpita ln ictwa, 
napraw y dróg, mostów, w  urucham ian iu  "“zakładów 
użyteczności publicznej, czy w  zagospodarowaniu 
Z om Odzyskanych itp . różnych akcjach.

■ N iem nie j m usim y sobie w yraźnie powiedzieć że 
m im o osiągnięć poważnych, m am y rów nież i poważ­
ne zaniedbania, z k tó rych  pow inn iśm y sobie zdać 
sprawę po to, aby ich  uniknąć w  przyszłości, aby 
jeszcze obecnie zaniedbania te w m ia rę  możliwości 
usunąć i naprawić.

N ie  wyLczając naszych błędów pow iadam y: samo­
rząd te ry to ria ln y  i  zakłady użyteczności publicznej 
m ają za sobą stan n edorozwoju, w y n ik ły  z ra c ji pa­
nującego u nas': us tro ju  kapitalistycznego, k tó ry  to 
ustró j k ie ro w a ł działalnością samorządu, nie dla 
realizow ania powszechnych potrzeb mas pracujących 
nie dla realizowania potrzeb m'a,st i wsi, a przeciw n ie ' 
rea lizow ał interesy własne i postu la ty ka p ita łu  w o. 
gole.

Przez wyjaśnienie powyższego chcemy un iknąć w ie . 
lu  n  ©porozumień, ja k ie  często się spotyka u samorzą­
dowców i wykazać tym  samorządowcom, k tó rzy 
jeszcze w  codziennej swej pracy maszerują przedwo­
je nnym i d ro g im i pracy, że samorząd w  Polsce 
Ludow ej w  oparciu o Rady Narodowe jest nie ty  ko 
n e zan odbyw any i n ie spychany na p lan  dalszy w 
ogólnej gospodarce narodowej, a przeciwnie, w  m iarę 
wzrostu dochodu społecznego zajimuje i zajm ie w  
przyszłości jedno z pierwszych miejsc w  gospodarce 
narodowej.

Samorząd dzsfaj nie jest i w perspektyw e już 
nigdy nie będzie terenem, o pracownik samorządo­
wy —  uczestnikiem walki przeciwko pracującemu 
ludowi polskiemu i n'gdy już nie mogą być przeciw- 
sfawione Państwu Ludowemu., Samorząd w u. 
sftroju Państwa Ludowego w oparciu o Rady Naro­
dowe, to ludowi: dziwo klasy pracującej.

W  Państw ie D em okracji Ludow ej skończył się o. 
kres tymczasowości, skończyła się niepewność, w a ­
hanie i  oczekiwanie na jakieś zmiany.

Obecny etap, to etap norm alne j i o fia rne j pracy, 
pracy w oparciu o trw a łe  fundam enty Polski L u , 
dowej,
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SAM ORZĄD W P LA N IE  3.L E T N IM ' 3)

W potocznej rozm owie słyszym y częs‘ o narzekania 
na działalność i pracę samorządu i zakadów  uźy. 9) 
tcezności publicznej.

SlyiSzymy często, • że trudno  jest załatw iać sprawy 
ze względu na góry fo rm a lis tyk i, a dość często ’ ze 
względu na nieróbstwo, zie in form acje  itd.

N ie  j.esj to m iłe. I  stąTd prosty wnic-isek: widocznie 
pracujem y n ie jednokrotn ie  bezdusznie, pracujem y 
źle i  m usim y się zmienić.

D<? naprawy tego sianu należy podejść z. całym 
zrozurrfih iem , ja k  również zdaniem sobie sprawy, 
że musi ono.zdob ić świadomość i  • w spółudzia ł każdej 
jedn-c-sik; pracującej i każdej, dziedziny samorzą­
dowej. ■

•
A para t wykonawczy samorządowy. będąc przed łu­

żeniem adm in is trac ji ogólnopaństwowej w -opa rc iu  o 
Raidy Narodowe i Z w ą ze k  Zawodowy, w n e n  w  tym  
dziele odradzania się stanowiska ludowego każdego 
samorządowca i samorządu kierować się następujący­
m i hasłami be jow ym i: -

1) treska o człow ieka i lepszy stosunek do czło­
w ieka,

2) sprawniejsza praca i oszczędność w gospodaro­
waniu,

' 3) własną pracą i oszczędnością pomagamy re a li­
zować S-Oeónii p lan gospodarczy.

A  oto podstawowe /wytyczne, ja k  należy przy go. 
tować się do rea lizacji odradzania się samorządu i 
ko n tro li samej realizacji:

1) Każdy odcinek pracy samorządowej musi na 
swym terenie uczynić pewną jedno® kę osobiści-1 
odpowiedzialną za dany teren.

2) W każdej dziedzinie pracy muszą się odbywać 
okresowe narady d la  przeanalizowania pracy i 
m ożliwości działania jednostk i i* działania ze­
społowego, oraz poddawanie k ry tyce  obecnego 
stanu, co je;st podstawą do zm iany na lepsze.

3) D la każdej g rupy pracy należy odrębnie prze.
1 m yśleć metody- działania i  s ty l pracy, unikając

jednocześnie wprowadzania szablonu,

4) należy dokładnie analizować problem  planowej 
gospodarki samorządowej i realizować ją  w /g  
potrzeb i pilności, t. zin. realizować ją  w  celu 
zaspokojenia potrzeb zbiorowych i napraw y 
k rzyw d  z la t poprzednich,

5) wyzibyć się i w yrzucić z systemu pracy — 
b iu rokra tyzm , złośliwość i  bezduszność w za­
ła tw . aniu ludz i i spraw, a rozwiązać sprawy

i wprowadzić ta k i s ty l pracy, żeby odczuć było 
demokratyczna -. ludow y stesunek .samorządu do • 

ludności,
(i) .usprawnić i powiększyć wydajność pracy, kasu­

jąc rezerwy pracy i przerosty,

7) wprowadzić dla każdego pracow nika zakres 
czynności i odpowiedzialności oraz konkretne 
zadań a szczegółowe,

ograniczyć w yd a tk i rzeczowe do m in im um , 
wprowadzając daleko posuniętą oszczędność toa. 
terla łową. opałową, s iły  św ia tła  i t. d., 
w ykorzystać w  zakładach użyteczności pub licz­
nej -przy najmniejsz. m  nakładzie m ateria łow ym  
wszystkie m ożliwości techniczne, oczywiście bsz 
uszczerbku dla- samej wartości produkcyjne j,

10) opracować specjalne tabele płac dla działów 
pracujących na jw yda tn ie j, względnie odpowied­
nie prem iowanie,

11) prowadzić ew idencję i'sprawozdawczość w y n i­
ków, podając je  jednocześnie całej klasie robo t­
niczej do wiadomości, gdyż ty m i zagadnieniami 
świat pracy żyje, a będąc in form ow any o me. 
lodach i. w ynikach, n ejednekre-tnie może nam 
w rozw iązyw aniu naszych problemów dopomóc.

t , *

WE W SPÓ LNYM  R YTM IE

Jak już  zaznaczyliśmy ną wstępie, są to- ty lko  pod­
stawowe tezy całej te j , akcji. W  grudn iu  od­
było  s'ę rozszerzone posiedzenie W ydzia łu  W y­
konawczego i narada kra jowa, na któ re j' p ro ­
b lem  uspraWniaj-ącO-OsżcZędnościowy i  współza­
wodnictwa pracy w samorządzie został szczeółowo 
omów.ony, ażeby w  reku  1948 wykazać, że pracow nik 
samorządowy, ą w ięc i samorząd solidaryzu ję  sie 
z całą Rasą pracującą.'

M usim y wywalczyć sami sobie zmianę stanowiska 
społeczeństwa do nas, a nas samych do społeczeństwo 
i w;e:jść w  te prawa, jak ie  sobie zdobywa przez boha­
terstwo- pracy -górnik.

M U S IM Y  W C IĄG N ĄĆ  SIĘ 
W W SPÓ ŁZAW O DNICTW O PRACY

W spółzawodnictwo w ychowuje nowego człowieka, 
k tó ry  po tra fi się bić o odbudowę' zniszczonego.kraju, 
zabezpieczenie poko ju , o włączenie się w  narodowy 
ly tm  życia.

Obctk pracowitego- i bohaterskiego górn ika stanął 
w łókn iarz, h u tn ik  i w ie lu , w ie lu  innych, a obok nich 
jest miejsce dla pracow nika samorządowego.

OSZCZĘDNOŚĆ JA K O  W SPÓ ŁZAW O DNICTW O

A  o o m ały, ale rea lny  przyk ład :
1) 190.000 pracow ników  .samorządowych postawiło 

s-obie jako konkre tne  zadanie, oszczędność na 
m ateria łach piśm iennych) opale, św ietle i in ­
nych różnych m ateria łach p0 5 zl. dz 'enn ‘e.

190.0.00 pracow ników  
x  5 zł. dziennie

950 000 zł. dziennie 
x- 300 dni

285.000.000 zł. ro-cznie.

Suma zł. 5 — oszczędności dziennie na praco­
w n ika  jest csągaina i  realna w  ska li k ra jow e j, 
b io rąc za, podstawę działalność ¡pracowników ad. 
m in is iracy jnych  i zakładów użyteczności pu­
blicznej.
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2) Jeżeli p rzy braku pełnej organizacji pracy i  sła­
bej wydajności pracuje dziś 190.000 pracowni­
ków  samorządowych, to p rzy podniesieniu 
organizacji pracy i 'w yda jnośc i śmiało można 
z likw idow ać przerosit 20.000 pracowników , prze. 
suwając ich do innych działów  pracy, czy in ­
nych miejscowości w  samorządzie

Bezrobocie absolutnie nie może m ieć miejsca, 
a przesunięcie pracow ników  na inne dzia ły  
pracy jest sprawą Zw iązków  Zawodowych i 
czynn ików  Rządowych.

20.000 pracow ników  
x  4.000 zł. miesięcznie (przeciętnie)

80.000.000 zł.
x  12 miesięcy

960.000.000 zł. rocznie

Jak więc z powyższych dwóch przykładów  w y ­
n ika:

285.000.000 zł. rocznie mogą wynieść oszczędnności 
na wydatkach rzeczowych, 960.000.000 zł. ,r ocznie mogą 
wynieść oszczędności przez wyższą organizację pracy 
i  likw id a c ję  przerostów  a więc łącznie jesteśmy w  
Sianie zaoszczędzić i wygospodarować w  ska li k ra jo ­
wej zł. 1.245.000 000, t. j. tyi'e, ile  wynosi budżet zw y­
czajny i  nadzwyczajny (inw estycy jny) największego 
miasta w  Polsce —  w  Łodzi.

A  więc w założeniu naszym w inno być wygospo­
darowanie w  roku 1948 sum y złotych 1.245.000.000, 
k tó ra  to suma może być przeznaczona na odbudowę 
zniszczeń, ja k  rów nież może być obróconą na zw ięk­
szenie funduszu płac pracowniczych. P rzy jm u jąc 
oszczędność 1.245.000.000 złotych i  dzieląc tę sumę 
na 170.000 pracow ników , osiągamy cyfrę  około 7.300 
zł,, a w ięc o tę sumę rea ln ie  można podnieść zarobek 
pracow nika samorządowego.

P ryk ła d  w ykazany jes t ca łk iem  realny, ale m y 
m usim y przy jąć założenie, że gdy tym  zagadnieniem 
będą. ż y li wszyscy samorządowcy, to m ożliwości na­
sze będą jeszcze większe, a przez możliwości i  w y ­

konanie będziemy is to tnym i wispóffreałizałorami 3- 
łetniego planu gospodarczego.

Nr 1

Trzeba sobie również powiedzieć, że współzawod­
n ictw o w samorządzie nakłada jeszcze w-ększy obo­
wiązek na wszystkie ogniwa związkowe, rozszerze­
nia op ieki i trosk i o w a runk i by tu  pracow nika sa­
morządowego.

Ta codzienna troska, daleka od b iu rokra tyzm u ru ­
chu zawodowego, musi być odczuwana na każdym 
kroku, przez każdego pracow nika samorządowego, 
członka Zw iązku, zarówno p racy  fizycznej, ja k  i u . 
mysłc|wej.

W szystkie ogniwa naszego Zw iązku Zawodowego 
P racow ników  Samorządu Terytoria lnego i In s ty tu c ji 
Użyteczności Publicznej R. P. muszą tym  konkre tn ie  
bezspornym zadaniem żyć i  w  rea lizac ji tych zadań 
pracow nikow i samorządowemu pomagać oczywiście w 
oparciu o Rady Narodowe.

Wiemy*, że są podszepty aniynarodówe, zm ierzają­
ce do hamowania współzawodnictwa.

W iem y również, że wychodzą one z grupy w yrod ­
nych rodzim ych spekulantów i  bankru tów  poliycz- 
nycłi, stojących na usługach międzynarodowego ka ­
p ita lizm u, k tó ry  w  poszukiwaniu nowych źródeł su­
row cowych i ryn kó w  zbytu, .w ce'h zwiększenia 
swych zysków, us iłu je  podporządkowywać sobie na­
rody p rzy pomocy p lanów  inw estycy jnych  odbu­
dowy według krw iożerczej po li ty k i eksploatowania 
narodów m yślą o nowych wojnach św iatowych.

K to  tego nie w idz i i nie rozumie, ten w łaśnie swoją 
króikowzrocznością w ykazuje, że jest w dalszym 
ciągu n iew o ln ik iem  czasów kapita lis tycznych 
i jest samobójcą własnego życia społeczno-eko­

nomicznego.
Zdając sobie sprawę z naszej sytuacji gospodarczej 

i należycie i uczciw ie oceniając sytuację m iędzyna­
rodową, m y samorządowcy mamy ty lk o  jedną odpo­

wiedz:

PRACA ZW YC IĘŻA ŁA , PRACA ZW YC IĘŻA  I  
PRACA N A D A L BĘD ZIE  ZW YCIĘŻAĆ!

PRACA JEDNOCZYŁA, PRACA JEDNOCZY I  
PRACA N A D A L B ĘD ZIE  JEDNOCZYĆ KLASĘ  

PRACUJĄCĄ.
W T R Z Y LE T N IM  P LA N IE  GOSPODARCZYM  

W ROKU 1948 SAMORZĄDOWCÓW N IE  ZAB RA K. 

N IE
E. Walaszczyk

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY = —
to szybsza odbudowa kraju — ....." ----------------------

^ .■ to przyspieszenie dobrobytu mas pracujqcych
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XXVII. KONGRES PPS
Na tle dokonanych już i odbywających się 

w dalszym ciągu przemian społecznych — 
ośrodkiem dyspozycyjnym życia publicznego są 
partie polityczne.

Tego wymaga chwila i rzeczywistość. Praw­
dę tę musimy sobie jasno i wyraźnie powie­
dzieć.

Partie więc wytyczają drogę, po której idzie 
i iść ma nąród.

Parie zgrupowane w Bloku Demokratycznym 
z dwoma najsilniejszymi na czele, t. j. PPS i 
PPR — a wraz z mmii związki zawodowe.

Dlatego też ostatni 27-my Kongres PPS — 
nie jest mniejszym, czy większym okresowym 
zgromadzeniem delegatów, nie jest tylko sta­
tutową koniecznością, lecz jest i był żywym f i ­
larem i żywym wskaźnikiem dalszej drogi, pol­
skiego rozwoju, myśli politycznej i czynu.

Kongres ten, to nie zjazd sprawozdawczy — 
to podsumowanie osiągnięć pracy socjalistycz­
nej w państwie demokracji ludowej — to u- 
zgodnienie planu i wytycznych pracy dalszej.

Dlatego 27-my Kongres PPS — to nie sprawa 
wewnętrzna członków PPS — to jednocześnie 
sprawa narodu i  form jego życia.

Dlatego treść i wyniki Kongresu obchodzą 
wszystkich obywateli, dlatego obchodzą rów­
nież nas, jako ruch zawodowy samorządowców, 
obchodzą nas jako ludzi pracy bez względu na 
indywidualną przynależność partyjną, bez 
względu na stanowisko i rodzaj wykonywanej 
przez nas pracy w samorządzie terytorialnym, 
czy w zakładach użyteczności publicznej.

Przewodniczący Rady Naczelnej PPS wice­
marszałek Szwalbe otwiera Kongres odczyta­
niem odręcznego listu Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta do Prezydium Kongresu:

,,Z okaz ji X X V I I  Kongresu PPS, k tó ry  sta. 
now i now y etap je j rozw o ju  i  podsumowanie 
'w kładu PPS w  odbudowę Polski, przesyłam 
uczestnikom Kongresu serdeczne, życzenia po. 
m yślnych i  owocnych obrad w  k ie ru n ku  dalsze, 
go umacniania jedności całego, św iata pracy, w  
k ie ru n ku  w zm ocnienia s ił i rozw o ju  Rzeczypo­
spolite j P o lsk ie j“ .

Marszałek Rola-Żymierski przemawiając w 
imieniu Rządu i Wojska Polsk.ego, powiedział 
m. im:

„Kongres zebra ł się n ie  .przypadkowo na zie­
m iach wyzwolonych z n iem ieckie j n ie w o li k rw ią  
polskiego i radzieckiego żołnierza. Odzyskanie 
tych  Ziem  sta ło się podw aliną odrodzonej Polski.

T u ta j na jw yraźn ie j w ystępu ją  te zasadnicze 
sprawy, k tó re  decydują obecnie o naszym roz­
w o ju . T u la j na Ziem iach Odzyskanych jest klucz 
do s iły  naszej Ojczyzny. T u ta j na jw yraźn ie j za­
rysowało się oblicze nowej Pofeki, P o lsk i potęż.

nej, Polski uprzem ysłow ionej, Polski m orskiej, 
P o lsk i sprzym ierzonej z postępowym światem 
s łow iańsk im “ .

Bezsprzecznie jednym z ważniejszych mo­
mentów Kongresu było1 odruchowe stwierdzenie 
potrzeby jednolitości działania PPS i PPR.

W przemówieniu swym w imieniu PPR se­
kretarz generalny wicepremier Wiesław Go­
mułka m. jn. powiedział:

..Polska P ar. i a Robotnicza i  Polska P artia  
Socjalistyczna ju ż  od trzech i p ó ł la t idą zgod­
nym  k ro k ie m  we w spólnym  marszu, we w spól­
nym  froncie. Ten je d n o llto .fro n to w y  marsz w y ­
szedł na korzyść ia k  Waiszej, ja k  i naszej p a rtii 
i  przynosi coraz lep ;e'j 'widoczny .pożytek wszyst­
k im  ludziom  pracy i  naszej odrodzonej O jczy­
źnie“ ,

„N auczyliśm y się określać granice, w  k tó rych  
zam yka się zdrowo pojęta samodzielność i  Suwe­
renność party jna , a za k tó ry m i rozpoczyna się 
pole demagogii, aw antu rn ic tw a  i  szkodńicitwa.

Nauczyliśm y isię patrzeć na wzajemną w spół­
pracę i  na  je d n o lity  fro n t rotoo-jników, ja k  na 
zjawisko, w yp ływ a jące z rozw o ju  historycznego 
polskie j k Bisy robotniczej, a nie z geopolityczne­
go położenia P o lsk i“ .

Premier Cyrankiewicz podkreśla w dłuższym 
wywodzie, że właściwa ocena dzisiejszej posta­
wy PPS wobec rzeczywistości może być doko­
nana po zanalizowaniu rozwoju wypadków z 
przeszłości.

„Znajomość zachcdących procesów pozw oli na 
dokonan.e się w  obecnym etapie prawdziwego 
zbliżenia obu p a rt ii robotniczych. T y lko  p raw dzi­
w y  i je d n o lity  fron t, stw orzony w  w y n ik u  za. 
chodzących procesów historycznych, może być 
w łaśc iw ym  orężem po litycznym  w  walce klapy 
robotniczej i ty lk o  p raw dz iw y  je d n o lity  fro n t 
w y trzym a  próbę najcięższych zmagań, ja k ie  mo_ 
gą przyjść w  ska li m iędzynarodow ej“ .

Zwycięstwo odniesione 19 stycznia 1947 r. — 
nie wyczerpało zadań stojących przed klasą ro­
botniczą. Do zadań tych, które muszą być zrea­
lizowane na następnym etapie, itowi. Premier 
zaliczył zabezpieczenie wszystkich dotychcza­
sowych zdobyczy i pogłębienie tych zdobyczy 
przez nadanie gospodarce polskiej socjalistycz­
nego tempa.

Minister Rapacki Omawiając sprawy gospo­
darki, zaznacza, że:

„p ie rw szym  dorobkiem  naszej p a rt ii1 jest 
współudzia ł w  samym postaw ieniu na. czas p ro ­
gram u tego, co ¡się nazywa „Polska drogą do so. 
c ja lizm u “ . ,

Polsika rew olucja , ja k  każda rew o luc ja  potrze­
bu je  rozmachu, ale przesada mogłaby przekreślić
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je j hum anitaryzm . A  przesada hum anitaryzm u 
m ogłaby wogól-e przekreślić rew olucję, dlatego 
dopiero współpraca cbu p ra t ii robotn czycK. jest 
gwarancją polskie j drogi. N ie  tw ierdzę, że ta ró ­
żnica tra d yc ji, lu d z i i  metod obu, p a r. ii jest do­
bra, albo wieczna, ale fa k  em jest, że PPS, nawet._ 
ta rew o lucy jna  PPS, w niosła nai po lską drogę 
w ięcej hum anitaryzm u, niż rozmachu rew o lucy j1- 
nego, a PPR wniosła rozmach rew o lucy jny. 
W kład m yś li i  czynu PPS nie wszędzie b y ł je d ­
nakow y. Ze szczególną dumą możemy patrzeć na 
nasz socja listyczny w k ład  w  realizację tak  pod­
staw ow ych tez, ja k  m ob ilizac ja  w szy ł k ich  tw ó r­
czych s ił do odbudowy. T u  z dum ą m yé'.rny o 
w ie lk  ch osiągn ęciach praktycznych. T u  z dumą 
m y ś lm y  o w ie lk im  w ys iłku , budowie spółdziel­
czości, k tó ra  prócz Swych w ie lk ich  osiągnięć 
praktycznych sta je ¡się coraz bardzie j narzędziem 
m ob ilizac ji gospodarczej i  wychowawczej uspo­
łecznionej in tc ja y w y  mas pracujących. Za na­
szą zdobycz uważamy odzew mas na nasze w y ­
bory i  na nasze hasło —  „pom yśl rzetelnie, bu­
du j razem z nam i“  —  które  jes t hasłem n ie  ty lk o  
na okres w yborów .

W  sum owaniu dorobku PPS m:e szukam y. m a­
te r ia łu  propagandowego. Zna jdu jem y za to jesz­
cze jedno .potwierdzenie wartości twórczych, k tó ­
re  tk w ią  w  tra d y c ji i metodzie PPS. PPS jest 
Polsce potrzebna i ¡konieczna tak samo, ja k  jest 
po rzebna i konieczna PPR, i  pożyteczne, potrze, 
bne i konieczne' jeat ¡połączenie w artości tw ó r­
czych cbu p a rty j we w spólnym  w ys iłku . N ie 
jes eśmy pa rtiam i konku rency jnym i, jes tfśm y 
p a rtia m i dopełn ia jącym i się w zajem nie“ .

A dalej:
„N ie  chcemy b loków  gospodarczych w Europie. 

A le  skoro nam  je  ktoś z za oceanu narzuca, to 
będziem y z tym i, k tó rzy  chcą nam  pomóc, nie 
staw iając w arunków  po litycznych, i  b-orą 0d nas 
pomoc bez w arunków  politycznych.

N ie  m am y do larów . a!łe m am y planowość go­
spodarki, k tó ra  pozwala nam lep  ej gospodaro­
wać ¡własnymi s iłam i, n iż  in n i gospodarują cu­
dzym i dolaram i.

M am y wreszcie tradyc je  w a lk i o niepodle­
głość“ .

Nie przytaczamy tri przemówień innych, ani 
też uchwał Kongresowych. Wyjątki tu uwi­
docznioną obrazują tę ogólną linię, która ob­
chodzi nds wszystkich.

Nas natomiast, jako samorządowców, specjal­
nie zainteresuje przemówienie Ministra Osóbki- 
Morawskiego, w którym — omawiając politykę 
międzynarodową i na jej tle sprawy Polski — 
powiedział, że. wiele zależy od PPS, jej...

„samodzielności, ro l i  i pozycji, od jasności p ro ­
gramów, haseł, pełnej jedności k lasy robotniczej 
jako  ideału i jako  dążenia.

W m yśl odpowiedn'ego punktu  naszej um ow y 
z PPR uważamy że sz.uczne przyśpieszenie tego 
historycznego procesu ’by łoby zarówno z nasze, 
go wewnętrznego, ja k  i  przede w szystkim  irńę.
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dzyń arodo w  ego punktu  w.dzenią, z jaw iskiem  nie 
wskazanym, i  to g łównie z punk u w idzenia je ­
dnolitego fro n tu  w  skali, św iatowej.

M ając w ie lk ie  zrozum ienie d la  dużych zasług, 
d la  w ie lk iego w ys iłku  , i  d la  dużych o fia r PPR 
p rzy  budow.e nowej Polski, zwła::zeza w  p 'e rw - 
szym okresie, m a jąc tak dużo własnego k ry ty ­
cyzmu odnośnie spóźnienia się części naszych to ­
warzyszy, sądzę, że jako  nieodłączny i na rów n i 
z PPR najw ażnie jszy członek b loku dem okra­
tycznego, m am y praw o oczekiwać samopoczucia 
pełnych współgospodarzy k ra ju , co jest. niezbęd­
ne zarówno dla s iły  jednolitego fron tu , ja k  i dla’ 
entuzjazmu, d la  ¡wielkiego, w ys iiku  pracy, ja k ie j 
k ra j od nas w ym aga“ .

Wśród uchwał i . rezołucyj podjętych przez 
Kongres — w sprawie samorządu postano­
wiono:

PPS..o w iy  biorą udz ia ł we w szy.itkch  dzie­
dzinach życia społecznego.

P artia  poświęciła rów nież w ie le  uw agi prze­
pracowaniu nowej koncepcji samorządu, odpo­
w iadającej zasadom ideologicznym  socjalizmu. 
Samorząd ¡sprzed 1939 r. b y ł wyrazem  w a lk  .spo­
łeczeństwa z rządem i jego aparatem, samorząd 
obecny w prow adzony dekretem PKW N , sta ł się 
organem w ładzy ludowej i łączn ik iem  między 
społeczeństwem a rządem. U tw orzenie Rad Na. 
rodow ych na wszystkich szczeblach organizacji 
samorządowej —  przekazało k ierow anie  sprawa­
m i lo ka ln ym i ludow i, harm onizując jego w y s ił­
k i  z ¡działalnością adm in is trac ji rządowej.

Obecne fo rm y  samorządu uważamy jednak 
jeszcze za nieodpowiadające całkow icie  nowym, 
w arunkom  i  możliwościom. D latego też uważamy 
za konieczne opracowanie socjalistycznej koncep­
c ji samorządu, k tó ra  w inna  ibyć dy rek tyw ą  dla 
stanow iska naszych towarzyszy .posłów  w  czasie 
prac nad przyszłą Konstytucją .

W olbrzymim skrócie niniejsza — skromna 
próba przekroju obrad Kongresu, odbywające­
go się w wielkiej serdeczności — nie oddaje 
rzeczywiście podniosłego nastroju i chęci zgod­
nego wysiłku dla dobra narodu.

Niemniej uważaliśmy za właściwe „Kongres“ 
v/ naszym piśmie podkreślić, jako. pewien etap 
życia narodu, jako jednolitość działania dwu 
partii robotniczych — w okres e, w którym 
zgodnego i powszechnego wysiłku tak potrze­
ba dla realizacji tych celów, którym wszyscy 
szczerze i serdecznie słulżyć pragniemy. I słu­
żymy.

P. Gajewski

„ / p o m o c :

to p i e r w s z y
T w & i  ol»oc«/ffifzeli
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K O N K U R S
1. Na napisanie krótkich uwag na tem at— jakie działy należałoby w p r o w a d z i ć  do 

„S A M O R Z Ą D O W  A €  A“.

2. Na napisanie w  kilku zdaniach — dlaczego wszystkie urzędy samorządowe win­
ny się zaopatrywać w książki i druki w „SKŁADNICY ZW IĄZK U Warszawa, 
al. Jerozolimskie 51. Teł. 88-640.

J. Czy wpłaciłeś już zaległą i bieżącą prenumeratę „SAMORZĄDOWCA" P. K. O. 1-1526.
K. K. O. m. st. Warszawy 127.

W konkursie m-ogą brać udział wszyscy prenumeratorzy. Termin nadsyłania od­
powiedzi do 15 lutego 1948 r. Ogłoszenie wyników konkursu — w1 numerze mar­
cowym „SAMORZĄDOWCA“ . Nagrody—w drodze Ięsowa]nia—w postaci cennych 
książek przyznane będą za odpowie dź na pytanie 1 lulb 2. oraz za uregulowanie 
prenumeraty.

K C Z Z — w akc ji o postu la ły  
rzesz pracujących

W numerze grudn iow ym  '„Samorządowca“  w art. 
P. t. „K. C ,Z . Z. —  w  trosce o' s w a t pracy“ —  omó_ 
w :l:śm y  ogólnie osia lnie plenarne posiedzenie K. 
C. Z. Z.

Obecnie przyłączam y w  skrócie 'treść p rzy ję tych  
na tym  plenum  rezolucji.

W sprawach gospodarczych:
1) .zobowiązać zarządy główne do oddolni go pokie­

ro w a n i akcją współzjawodnictwa pracy,
2) nadać a kc ji współzawodnictwa! pracy charak­

te r zorganizowany w  oparciu o doświadczenia in i­
c ja tyw y przodow ników  pracy,

3) zobowiązać rady zakłado we do bezpośredni ego 
kisrow an.a akcją współzawodnictwa pracy,

4) zobowiązać wszys k e ogniwa organizacyjne 
zw iązków zawodowych dc organizowania- w ym iany 
d oś w .ad c zeń przodow ników  pracy,

5) dążyć do: organizowania współzawodnictwa ze­
społowego-, usprawnienia organizacji pracy, wzm o­
żenia dyiscyphny pracy oraz oszczędności i w ynalaz­
czości technicznej,

6) stworzyć odrębne brygady młodzieżowe współ­
zawodnictwa pracy,

7) zalecić zarządom głównym , by dostosowały u . 
m ow y ab-orewe do akc ji współzawodnictwa pracy,

8) usta lić norm y wydajności pracy,
9) dążyć do w ykorzystan ia  w szystkich uprawnień 

przysługujących radom zakładowym  w  dziedzinie

reprezentacji interesów pracowniczych i k o n tro li spo­
łecznej nad działalnością pracy,

10) dopilnować przestrzegania um ów  zbiorowych 
i przeciwdziałać jednostronnem u ich naruszaniu,

11) dopilnować, by ¡bez zgody zw iązków  zawodo­
w ych n ie  dokonywano żadnych potrąceń z zarobków 
pozą składką związkową,

12) ¡dążyć do spraiwied iwego pędzi a i u dochodu 
społecznego, poprzeć w alkę ze spekulacją i  drożyzną, 
o uporządkowanie handlu i l.k w  dację podziemia go­
spodarczego, oraz zwrócić się do Rządu o:

,,a) Zapewnienie im p o rtu  niezbędnych surowców 
dla pełnego zabezpieczenia naszego przem ysłu kon. 
um cyjncgo oraz przywozu tow arów  szczególnie de­

ficytow ych, ja k  np. obuwia.

b) Przeprowadzeń e nezbędnych zmian w  ustawie 
o podatku od wynagrodzeń, celem dostosowania go 
do. wznos :u płac, osiągniętego przez wzmożenie w y ­
dajności ¡pracy pracow nika w  toku  współzawodnic­
tw a pracy.

c) Przyśpieszenie wydania ustawy o związkach za.
wodowyeh, w  m yśl p ro je k tu  złożonego przez K . C. 
Z. Z. w  M in 'stera  iw ie  P racy i O p ieki Społecznej, u- 
staw-y o przekazanie zw iązkom  zawodowym m a ją tku  
w szystkich przedwojennyeth organizacyj zw iązko­
wych. t

d) Uporządkowanie sprawy bezpłatnego nauczania 
dzieci ludz i pracy.
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e) W ydanie wyjaśniającego zarządzenia urzędom i 
instytucjom , że posunięcia na tu ry  ekonomicznej, do. 
tyczące ¡klasy robotniczej, pow inny być uprzednio 
uzgadniane z K C Z Z “ .

Rezolucja —  w  sprawie obrony pokoju, wolności i 
demokracji:

Naród Polski pragnie powszechnego pokoju. Polska 
klasa robotnicza w idz i w  Św iatowej Federacji Zw iąz­
ków  Zawodowych potężną organizację, mogącą przy 
poparciu mas pracujących całego świata krzyżować 
p lany re a kc ji m iędzynarodowej.

P ię tnu jąc p la n y  amerykańskiego kap ita lizm u, usi­
łującego narzucić ja rzm o n ie w o li narodom, k tó re  po­
n ios ły  o brzym ie s tra ty  w  walce z faszyzmem, s tw ie r­
dzą się, że polska klasa robotnicza i  N a ród , Polski 
bron ić będzie niepodległości i  suwerenności w y w a l­
czonej w  zmaganiach z okupantem  niemieckim.-

Polska klasa robotnicza potępia usiłow ania  reakcji, 
zmierzające do odbudowy im peria lizm u Niemiec, w 
k tó rych  w id z i ponowne zagrożenie pokoju.

S o lidaryzu je  ,się z uchw ałam i 9 p a rty j m arksistow ­
skich, w zyw a dio zdemaskowania i ukrócenia propa­
gandy podżegaczy wojennych.

Domaga się, by Ś. F. Z. Z. p rzy ję ta  została do Ra­
dy Socjalno.Ekonomicznej O. N. Z.

Potępia popieranie przez reakcję ango-amerykańską 
faszyzmu w  H iszpanii, w  n iek tó rych  kra jach A m ery­
k i Południowej, w  G rec ji i  w  Ch-nach.

P o lsk i ruch  zawodowy nadal prow adzić będzie 
akcję pomocy dla ludu H iszpanii.

W  im ien iu  zorganizowanej k lasy robotniczej w ita  
bohaterską w a lkę  ludu greckiego przeciw  re a kc ji i 
przesyła bohaterskiej a rm ii ludowej bra tersk ie  po­
zdrowienia.

Przesyła pozdrow ienia: narodow i i  Związkom za­
wodowym  R epub lik i Indonezyjskie j —  walczącym o 
wolność, oraz k las ie  robotniczej F ra n c ji i  W łoch, 
walczącym  przeciw  groźbie neofaszyzmu.

W ierzy, że klasa robotnicza Stanów Zjednoczonych 
A m e ryk i zdoła przeciwstaw ić się próbom faHzyzaeji 
k ra ju .

Odnosi się z sym patią do ruchu zawodowego W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

Przesyła gorące pozdrow ienia potężnym związkom  
zawodowym  Jugosław ii, Czechosłowacji, B u łga rii, 
R um unii, A lb a n ii, F in la n d ii i W ęgier.

Z PRACY KULTURALNO-OŚWIATOW EJ

S A MOK S Z
W  Polsce Ludow ej samokształcenie, jako form a 

masowego rozpowszechniania i  pogłębiania oświaty 
wśród dorosłych, doznało bardzo życzliw ej op ieki ze 
strony Państwa (dzia ła jący obecnie nie istn ie jący 
przed w o jną  W ydzia ł C zyte ln ictw a i Samokształce­
n ia w  M in is te rs tw ie  O św iaty). Pobudzone więc przez 
in ic ja tyw ę  państwową, wyzwolone s iły  społeczne zna­
laz ły  żyw io łowe ujście w  szeregu nowych, donio­
słych, nad w yraz poiżyteeznych p rac —  zarówno teo_ 
re  ycznych (odpowiednia lite ra tu ra ), ja k  i p raktycz­
nych (Poradnię Samokształceniowe).

W yraża przekonanie, że klasa robotnicza wszyst­
k ich  k ra jów , zrzeszona w .Ś . F. Z. Z., w yw alczy do­
b roby t i pokój d la mas pracujących całego świata.

W  sprawach organizacyjnych:
Plenum  stwierdza, że na dzień 30.9 br. zw iązk i za­

wodowe liczy ły  2.761.237 członków. B ra k  w  szere­
gach zw iązkow ych około m iliona robo tn ików  i p ra ­
cowników . .

D la  uspraw nienia pracy organizacyjnej zw iązków 
zawodowych i usunięcia niedociągnięć zarządy g łów ­
ne i O K ZZ mają:

a) uak tyw n ić  rady zakładowe,
b) zorganizować w szystkich robo tn ików  i  praco­

w n ikó w  pozostających jaszcze poza zw iązkam i,
c) uspraw nić kon iak  y  zarządów okręgów z zarzą­

dam i oddziałów,
d) uporządkować ewidencję i  sprawozdawczość,
e) uporządkować sprawy m ajątkowe,
f )  wzmóc prace ku ltura lno-ośw iatow e,
g) uspraw nić w ydz ia ły  kobiece we wszystkich in . 

stancjach zw iązkowych.
P rezydiurń K C ZZ zostało upoważnione do:
a ) w ydania spicjalmego pisma do rad zakładowych 

i  opracowania regu lam inu miesięcznych konferencyj 
tych  rad,

b ) uspraw nienia agend Wczasów Pracowniczych,
c) uporządkowania spraw  obrony interesów eme­

ry tó w  pracy,
d) szkolenia centralnego ak tyw u  związkowego,
e) w ydan ia  in s tru k c ji rachunkow ej zw iązkowej,
f )  zorganizowania w ydz ia łu  statystyczno-sprawo. 

zdawczego.
P lenum  K C Z Z  w.zywa wszystkie instancje ^w iąz. 

kowe do pośw-ęcenia szczególnej uw agi sprawom o r­
ganizacyjnym , m ającym  ogromne znaczenie dla na. 
leży,iego w ykonania  ogromu zadań, ja k ie  stoją przed 
masami pracow niczym i w  państw ie D em okracji L u ­
dowej.

W przekrio ju tych rezolucyj znajduje się wszystko 
to, co rzesze pracownicze pragnęłyby w idzieć —  tak 
pod względem ideowym, ja k  i  ekonomicznym.

. Każdy zw iązkow iec —  w  m iarę  swych s ił i  m oż li­
wości w in ien  dc-łożyć w ys iłku , by na swym. odcinku 
m óg ł przyczynić się do rea lizac ji powyższych w y . 
tycznych. (Zet)

T A Ł C E N I E
Wiedza przestała być p rzyw ile jem  dla w ybranych, 

je j ’ źróid'a stały się nareszcie dostępne dla szerokich 
'mas pracowniczych. Wszyscy, odpowiedzialni za 
spraw y upowszechnienia ośw iaty, przen ikn ięc i są 
świadomością, że ci, k tó rzy  up raw ia ją  samokształce­
nie, zarówno jednostki, ja k  i zespoły:, n ie mogą b łą ­
dzić, nie mogą tracić cennego czasu, ani zapału, nie 
miogą hamować swego marszu umysłowego w skutek 
natknięcia się na przeszkody- k tó re  można i należy 
szczerym, um ie ję tnym  w ys iłk iem  usunąć z ich drogi. 
Zapalić la ta rn ie  we m gle dla bezradnie błąkających
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się samouków, ustawić niezawodne, praktyczne dro­
gowskazy na w ie lk im  szlaku do ognisk w iedzy — to 
trudny, ale bezapelacyjny obowiązek społeczny, k tó ­
rego realizacja pociąga dodatnie społeczne skutk i.

Czy i  jaka fachowa literatura powstała z dziedziny 
techniki i organizacji pracy umysłowej?

O lóż zdziałano na tym  polu w  k ró tk im , powojen­
nym  czasie imponująco dużo i dobrze. Powstała nrze_ 
d'e w szystkim  specjalna „B ib lio te ka  zasad pracy u . 
m ys low c j“  —  w ydawn ctwo Spóidz. „ś w ia to w id “  pod 
redakcją dr. Kazim ierza Wojciechowskiego, niezastą­
pionego dzisiaj specjalisty od sp ra w ' organizacji,, teo­
r i i  i p ra k ty k i samokształcenia. W  „B ib lio tece“  uka­
zały się dotychczas następujące książki, które  pole­
camy ogółow i samorządowców, jako właśnie o we n ie ­
zawodne drogowskazy metodyczne w  dokształcaniu 
się:

,F. Skarżyńska —  „Ja k  czytać książki j  gazety. 
Wszfeazówki d la samouków i  kó łek samokształcenia“ .

E. W eilsch —  Technika p racy -umysłowiej. Przewod­
n ik  iw samokształceniu i  oświacie“ .

S. Rudniański —  ,.Techno/!ogia pracy um ysłowej 
(higiena, organizacja, m etodyka“ .

Władysław Snasowski — „Zasady samokształcenia“
— ukaza’y  się w  -nowym wydaniu- „C zy te ln ika “ . 

Znany, obecny działacz oświatowy.
S. Dziubak nap'sał zwięzłą popularn ie  u ję 'ą  pracę: 

„Samokształcenie jednostkowe i zespołowe. Wska­
zów ki z zakresu techn ik i i  organizacji“ . (W_wa, Centr. 
Porad. Sam-okszt. przy L . I. O. K .) . Również

S. Żurawieki jest autorem  zwięzłej pracy: „Techn i­
ka -pracy um ysłow ej“  (W .w a, Poradnik P racownika 
Społecznego).

Do szeregu w ym ienionych prac p rzyby ły  obecnie 
dw ie  nowe, kap ita lne i  po raz p ierwszy w yczerpu ją­
ce prace z dziedziny techn ik i pracy um ysłowej, pióra 
wspomnianego K . Wojciechowskiego. Jedna p. t. 
„Technologia pracy umysłowej w Polsce“* )  jest 
pierwszą w  naszym p iśm ienn ictw ie  h is to rią  lite ra tu ry  
z -dziedziny techn ik i pracy um ysłowej w  Polsce od 
w ieku  X V I aż po- czasy dzisiejsze, z b. szczegółowym, 
(w iększa część ks iążki) k ry tycznym  rozbiorem  w y ­
bitnego dzieła J. K i Szaniawskiego p. t. „R ady p rzy­
jacie lskie  m łodemu czcicie low i nauk i f i lo z o fii“ , w y ­
danego w  Warszawie w  r. 1805. Książka W ojcie­
chowskiego' ukazuje czy te ln ikow i ja-snlo i  w  sposób 
zajm ujący, ja k  bogatą już  m am y tradyc ję  na polu 
techn ik i i  organizacji pracy um ysłowej.

D rugie dzieło —  „Praca Umysłowa“* * )  jest św ie t­
nym, nawskroś praktycznym , -szczegółowym, nowo­
czesnym podręcznikiem samokształcenia. Dokszałca- 
jący się samorządowiec spotka w. post aci tej książki 
ja kb y  dobrego i mądrego przyjaciela, k tó ry  dyskre t­
nie i nadzwyczaj życzliw ie, n iestrudzenie i fachowo, 
w  prosty sposób dopomoże m u  w  technice i organi­
zacji p racy umyiło-w-ej. Rzeczowość, w yb itna  prak-

* )  Kazimierz Wojciechowski Technologia pracy 
umysłowej w  Polsce. Zary-s dzie jów  i  analiza „R ad“  
J. K . Szaniawskiego. Warszawa 1947 r. Spółdzielnia 
„ś w ia to w id “ . Str. 154 i 2 nlb.

* * )  Kazimierz Wojciechowski. Prdca umysłowa. 
Podręcznik samokształcenia. Warszawa, 1947 r. Spół­
dzie ln ia „ś w ia to w id “ , str, 167.

tyczność i  ob iektyw izm  walczą w  te j książce o pierw­
szeństwo z nśder przystępnym  sposobem w yk ła d u  i 
n ie częs.o w  naszych książkach spotyikaną i godną 
przyk ładu jasnością stylu. Na pozornie skromne, a 
przecież o fundam entalnej wadze pytanOa: jak wy. 
b.erać książki do czytania, jak czytać, jak  korzystać 
ze słowników i encyklopedii, jak  i  co notować, jak  
się uczyć myśleć, j : k  prowadzi ć samokształceń e w  
zespole, jak się kształcić poprzez badania własne, jak  
ułatwiać sobie iechrt1 cznie pracę społeczną (pisanie 
listów, podań, życ io rysów ), jak pisać do gazet, jak  
przemawiać i jak mieć wykłud, (nawet ja k  te lefono­
wać) — znajdzie czyte-ln-lk proste i  jaśnie, na do­
świadczeniu oparte, ja k  również — głębokie odpo­
wiedzi.

Równocześnie książka uczy spraw tak kapita lnych, 
ja k : samodzielność i k ry tycyzm  w  m yśleniu, uczy też 
kuli.ury bezstronności i daje m. in. przykłady, jaki 
można i należy w dyskusjach okazywać poszanowa­
nie cudzych poglądów.

Praktycznie- i  bardzo celowo, uzupełniającą książ­
kę: w ykaz pytań w  zw iązku z rozw in ię tym i w  książ- 
żs tem atam i: w yb ó r książek, dotyczących samokształ­
cenia; skorow idz rzeczy poruszonych.

Pełną korzyść z omówionych ks'ążek odniesiemy 
ty lk o  w  tym  w ypadku, je ś li nie będziemy b ie rn ie  i  
automatycznie przyjm ow ać ich treści, lecz gdy a m b it­
nym  i  ża rliw ym  w ys iłk iem  będziemy w c ąż ja kb y  to . 
warzyszyć au torow i i gdy samodzielnie będziemy 
wmyślać się i  pogłębiać treść rozw in ię tych  tem atów.

Te ks iążki zoboiwiązu-ją. Zobowiązują do rea lizo­
wania, a nawet udoskonalania zaw artych w n ich 
wskazań w  naszej codziennej i  uparte j, planowej, i z 
przekonania upraw ianej pracy samokształceniowej-. 
T y lko  stałe samokształcenie odświeży nas duchowo, 
u fachow i i pozwoli nam  czujn ie w n ikać w  ducha 
czasu.

Marceli Poznański

PLA N  PRACY ZW IĄ ZK Ó W  ZAW O DO W YCH  
N A  POLU K U LTU R Y  I  O ŚW IATY

W  K C Z Z  odbyła się kcinfer sncja k ie row n ików  w y ­
dzia łów  ku ltu ra lno-ośw ia tow ych i Zarządów G łó­
w nych Z-w. i O K ZZ .ów , na k tó re j ustalono plan pracy 
na najbliższe 6 miesięcy.

U chwalony plan przew iduje:
podjęcie czynnej w a lk i z analfabetyzmem na tere­

nie zakładów pracy,

przeszkolenie w  szkołach wojew ódzkich i  Szkole 
Centralnej Zw. Zaw. około 7.000 ak tyw is tów  zw iąz­
kow ych, a w  zakładach -pracy —-*■ 30.000 kandydatów  
na mężów zaufania,

zorganizowanie (konkursu teatra lnych zespołów 
związków zawodowych,

ogłoszenie wspófeawodnictiwa pracy k u ltu ra ^ o . 
ośw.altowej na terenie zw iązków zawodowych. Z w y ­
cięski Zw iązek otrzyma na Kongresie K C ZZ przecho­
dni sztandar KCZZ.

zorganizowanie w  czasie Kongresu K C ZZ  festiw a­
lu  ar,tys'ycznych zespołów zwią-zków zawodowych.

A m b ic ją  samorządowców będzie w łożenie w  re a li­
zację tego planu ja k  największego w ys iłku  i pracy.
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Ceny w  przedsćęborsiwach państwowych i samorzą­
dowych

Dz. U. R. P. N r. 61, poz. 337.
D ekret z dnia 24 września 1947 r. o ustalaniu cen. 

w  przedsiębiorstwach prowadzonych przez Państwo 
lu b  samorząd.

Ceny a rtyku łów  w ytw arzanych bądź sprzedawa­
nych przez przedsiębiorą!hva państwowe, pod zarzą­
dem państwowym , o charakterze publiozno-pr-awnym 
lub  -kap:/¡ale państwowym  ustala w łaściw y m inister, 
w  odniesieniu do przedsiębiorstw samorządu te ry to ­
ria lnego M in is te r A d m in is tra c ji Publicznej lub  Zteip 
Odzyskanych, za w y ją tk ie m  a rtyku łów  m ających pod­
stawowe znaczenie dla życia, gospodarczego, których, 
wykaz, ja k  również ceny ustala Rada M in is trów .

W łaściw i m ints row ie, mogą . woje uprawnienia 
przekazywać k ie row n ikom  podległych im  organów 
bądź organizacji państwowego przem ysłu lub hand'u,' 
a M in is trow ie : Z em Odzyskanych i  A dm in is trac ji Pu­
blicznej —  w  odniesieniu do-przedsiębiorstw, samorzą­
dowych —  w ydzia łom  wojewódzkim .

Sądy pracy.

Dz. U. R. P. N r 6.1, poz. 339.
D ekret z dnia 24 września 1947 r. o  częściowej 

zm ianie praw a o sądach pracy.
Sądy p racy będą rozstrzygały sprawy bez względu 

na wartość sporu. Spory pracow ników  um ysłowych 
zatrudnionych w  urzędach, szkołach państwowych i 
w  samorządzie te ry to ria ln ym  będą nalaża'y również 
do właściwości sądów pracy.

Sądy grodzkie w  miejscowościach, k tó re  nie należą 
do żadnego okręgu sądu pracy, rzyga ją  spory,
jeże li wartość sporu nie przekracza 10Q.000 zł. Opłat 
sądowych nie pobiera się o ile wartość -poru nie 
przekracza 1.000 zł.

Kataster gruntowy i budynkowy.

Dz. U. R. P. N r. 61, poz. 344.
Dekret z dnia 24 września 1947 r. o katastrze g run ­

tow ym  i budynkow ym . i

Na całym  obszarze Państwa Wprowadzony będz/e 
je d n o lity  kataster , g run tow y i budynkow y; te rm iny  
założenia na poszczególnych obszarach Państwa usta li 
M in ister Odbudowy w- porozum ieniu z. M in is trem  
Skarbu i in n ym i zainteresowanym i m ’n'istrumi.

Kataster jes t to opar y  na mapie spis gruntów' i bu . 
dynków , mogących być cd d zV n ym  przedm ie'erh 
własność1..

Doręczanie piętn przez gm'ny.

Dz. U. R. P. N r 61, poz. 354.

Rozporządzenie M in istrów 1 A d m in is tra c ji P ub licz­
nej i Z iem  Odzyskanych z dn a 5 września 1947 r. 
wydane w porozum ieniu z M in is trem  Skarbu 0 usfa.

len iu  Wysokości wynagrodzenia zarządów gmm pych 
za dioręczan e wezwań i, innych pism urzędowych w  
postępowań tu podatkowym.

Za doręczanie wezwań i innych pism urzędowych w 
postępowaniu podatkowym  zarządy .gminną o trzym u­
ją  sumę równającą się podwójnej, każdorazowej o. 
piacie pocztowej zą lis t zw yk ły  najniższej wagi.

Władze poda k:cwe mogą na podstawie porozum ie­
nia z zarządem gm innym  ustalić ryczałtow e w ynagro­
dzenie za, doręczanie.

Planowa gospodarka narodowa. . .

Dz. U. R. P. Nr. 64 poz. 373.

D ekre t z dnta 1 października 0 pionowej gospodar­
ce narodowej.

Narodowe plany gospodarcze (w ie lo le tn ie  i roczne) 
określają podstawowe zadania gospodarki narodowej 
w  zakresie tworzenia i podziału dochodu narodowe­
go oraz sposoby i środki ,ja k im i zadania te będą 
osiągnięte.

W ytyczne narodowego planu gospodarczego ustala 
Rada M in is tró w  na wniosek prezesa C, U l P. Wo_ 
jew ćdzk:e rady  narodowe składają .opn ie  i postula y, 
na k tó rych  m iędzy innym i będzie op iera ł się C. U. P. 
przy ustalaniu wniosku. Organy wykonawcze samo­
rządu te ryto ria lnego obowiązane są do w ykonyw an ia  
zarządzeń w łaściwych m in is trów  w zakresie w yko . 
rt.ana planu w  granicach swych obowiązków ustawo­
wych.

Czas n uk i w rzemiośle..

Dz. U. R. P. Nr. 64, poz. 330.

D ekret z dnia 22 października 1947 r. 0 w y ją tk o ­
w ym  ¡skróceniu czasu nauki (te rm inu ) i  pracy (p rak ­
ty k i)  czeladniczej w  przemysłach rzemieśln.ezyeh.

W ciągu p ięć'u  ła t od ogłoszenia dekretu, że czas 
nauki w  -przemyśle rzem ieślniczym  dla osób, kźóte 
ukończyły 18 lat, 'powinien trw ać 18 miesięcy, a w 
każdym razie nie d łużej niż 2 la ta ; władza przem y­
słowa I  instancji może zw cln ić 'cze ladn ików  ubiegają­
cych się .o' uzyskanie ty tu łu  m istrza .od  obowiązku 
przedłożenia- zaświadczenia o odbyciu  3-’ etniej 
p ra k tyk i.

Zw aln ian ie  robotn ików .

Dz. U. R. P. N r 64, poz. 388.

D ekret z dnia 22 pażdziernka 1947 r. w  sprawie 
zm iany rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Z dn ia  16 marca 1928 r. o um ow ie o. pracę ro b o tn i­

ków.
Robom k nie może być zw clm ony z ¡pracy, jeżeli 

n 'e s taw ił się dc ¡pracy w skutek chorolby w  ciągu
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3 .eh rrr-esięc r, o iile pracu je  rok  w zakładzie i 4-ch 
tygodn i o ile pracuje m nie j n :ż rek w  danym  ża­
ki1 ad złe.

D o d a tk i rzeczo w e  
d ia  sekr. gm in

Wobec częstych zapytań czyte ln ików  uzupełniam y 
w yjaśn ien ia  zamieszczone w  N r  10 . Samorządowca“ , 
str. 159, w  sprawie bezpłatnego mieszkania, opału i 
św iatła.

Bezpłatne mieszkanie, opał i św ia tło  lub odpowied­
n i rów now ażnik pieniężny przysługuje jedyn ie  sekre­
tarzom gm innym , natom iast sekretarze zarządów 
m ie jskich oraz pozostali pracow nicy zarządów m ie j­
skich i gm innych bezpłatnie tak ich  świadczeń o trzy­
mywać nie mogą.

Pisaliśmy, że ekw iw a len t za mieszkance, opał i 
św iatło  należy się sekretarzow i-gjn 'sny (o ile  nie o. 
trzym a ł tego w  naturze) od c h w ili objęcia stanowiska. 
Oczywiście można tu  brać pod uwagę jedynie, okres 
ostatnich trzech lat, a więc praktycznie biorąc, od 
czasu wyzwcf.enja spod okupacji, gdyż na zasadzie art. 
284 ..Kodeksu Zobowiązań“  (Dz. U. R. P. N r 82 z 
1933 r., poz. 598) po up ływ ie  trzech la t w ierzyte lno , 
ści p racow ników  za pracę najemną ulegają przedaw­
nieniu.

Podstawą do obliczenia rów noważnika za okres 
ubiegły może być ty lk o  uposażenie pobierane w 
m-cu, za k tó ry  powstała zaległość.

O i e  w yp la ta  nie nastąpiła w te rm in ie  z w iny  p ra ­
codawcy (zarządu gminnego), należy doliczyć odset­
k i za zw lokę w  wysokości 2— 3% miesięcznie na za­
sadzie art. 15 Rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
16.I I I  1928 r. o um ow ie 0 pracę pracow ników  urny-, 
słc wyeh (Dz. U. R. P. N r 35, poz. 323).

Usiłowanie zaliczenia na poczet rów now ażnika — 
wypłaconych prem ii, zapomóg, wynagrodzenia za w y ­
konane prace specjalne n ie wchodzące w  zakres o. 
bow iązków sekretarza itp. jest usiłowaniem  narusze­
nia przepisów praw nych i nie może mieć miejsca.

W ypłata  rów noważnika nie maże w p ływ ać na 
zmniejszenie dodatku wyrównawczego na co wska­
zuje wyraźnie O kó ln ik  N r  46 M in is tra  A d m in is tra c ji 
Publicznej z dn. 30.VI 1947 r. oraz M in. Z iem  Odzy­
skanych z dnia 2.V I I  1947 r. i jako  świadczenia w  na­
turze, (a nie dodatek do uposażenia), rów now ażnik 
ten n ie wchodzi do' obrachunku kw o ty  m aksym alnej 
uposażenia.

Fakt, że sekretarz obecnie n?s pracuje w te j samej 
gm inie, n ie przekreśla jego należności p raw nie  mu 
przysługujących za czas pracy z ty tu łu  rów now ażn i­
ka za mieszkanie, opał i  św iatło, ale sądownie może 
dochodzić roszczeń, o ile  nie up łyną ł rok  od c h w ili 
zakończenia stosunku pracy (zgodnie z art. 473 , K o ­
deksu Zobowiązań“). J.ski

D o d a ik i ro d z in n e
W zw iązku z wejściem w  życie z dn iem  1 stycznia 

b. r. dekretu  z dnia 28.10 1947 r. o ubezpieczeniu ro ­
dzinnym  (Dz. U. R. P. N r 66, poz. 414), p rzew idu je ­
my. że wysokość zasiłków rodzinnych będzie p ra ­
wd cip od ctonie w ynos iła :

na 1 dziecko zł. 650.
na 2 dzieci zł. 1450,
na każde dalsze dziecko zł. 1.000,
na żonę bezdzietną Zł. 300,
na żoiną wychowującą dzieci zł. 500.
Zatym  pracow nik, m ający na u trzym an iu  żonę i 4 

dzieci, będzie o trzym yw a ł począwszy od dn. 1.1 1948 
r. ty tu łem  zasiłku rodzinnego zł. 3.950, zamiast do. v 
tychezsisowego dodatku rodzinnego w  wysokości 
1.000 zł. (a zł. 200 —  na każdego członka rodźm y). 
W  okresie począ.kowym  w  zakładach zatrudnia jących 
ponad 4 pracow ników , zasiłk i będzie w yp łaca ł p ra . 
cadawca, a w  mniejszych zakładach — ' Ubezpieczał, 
n ia Społeczna.

Pracodawca, ma płacić ty tu łe m  składek na Fundusz 
Zasiłków  Rodzinnych 10 proc. od uposażenia praco­
w n ików .

P o p u la ry z a c ja  p r a w a
Z fundam entam i wychowania obywatelskiego, z 

możnością realnego w n ikan ia  w  ducha P o lsk i Ludo ­
wej, z przygotowaniem  się do udzia łu  w  Sądach O- 
byw ałe łskich, wreszcie z interesem każdego bez w y ­
ją tku  obyw atela '(n ik t n ie może tłumaczyć się n ie ­
znajomością p raw a!) —- wiąże się nierozdziehue ko . 
n ecznoiść m ożliw ie  najszerszego' rozpowszechniania 
przyna jm nie j najważniejszych wiadomości z zakresu 
obowiązującego w  Polsce ustawodawstwa.

Z  in ic ja ty w y  M in is te rstw a S praw ied liw ości powo­
łane zostały Komisje Popularyzacji Prawa w  całym 
k ra ju  ,n iem a l przy w szystkich sądach grodzkeh, i 
pracują pod przew odnictw em  miejscowego' sędziego 
grodzk'ego, p rzy  czym w  skład ko m is ji wchodzi 
przedstawiciel Rady Narodowej. K om isje  dzia ła ją  za 
pomocą przystępnych i zw ięzłych w ykładów , połą­
czonych z dyskusją, ora;z indyw idua lnych  pouczeń. 
Jak bardzo aktua lne i  ogólnie interesujące są te w y ­
kłady, świadczą poruszone ju ż  tem aty, np.: ,,Rady 
Narodowe“ , „Zdobycze socjalne P olski demokra.tycz. • 
•nej“ , „N owe praw o cyw iln e “ , „Odpowiedzialność 
zbrodniarzy h itle row sk ich “ , ,,Am nestia“  i  in. Prze­
widziane jest na  najbliższą przyszłość, rozw inięcie na- 
s'ępującyeh tem atów : nowe praw o małżeńskie, sy .‘ 
tuacja dzieci nieślubnych, prawo karne, przepisy ad­
m in istracyjne, sądy doraźne i t. p.

W W arszawie w szelkich w yjaśn ień  w  spraw ie dzia­
łalności K o m is ji Popu laryzacji P rawa udzie la ją: sę­
dzia M ędrzycka (M in . Spraw ied liw ości •— Ref. P ra ­
sow y), p rok. Jakaezyński (Radą Zw. Zawodowych— 
N. Zjazd 1), sędzia Ignatow icz (Sądy Grodzkie — ul. 
Leszno 53). ,

We współpracy z K om is jam i odpowiedzialnością 
za rozwój w łąściw ie u ję te j, szerokiej a kc ji popu la ry ­
zacji (preiwa w in n i obarczyć się zrzeszeni zw iązkowcy.

W „Bibliotece Popularyzacji Prawa“, wydawanej
przez M in is te rs tw o  Spraw iedliwości, ukazała się o. 
statnło książeczka dr. Fr. Longehamps p. t. „Litera 
prawa“. Praca cenna i  godna polecenia, gdyż w  spo­
sób bardzo przys 'ępny naw et la ika  ła tw o  wprowadza 
w  istotę podstawowych pojęć praw nych. X.
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Z życia organizacyjnego
POSIEDZENIE W Y D Z IA Ł U  W YKONAW CZEGO

W dniach 22 i 23 grudnia  1947 r'. od b y i0 się rozsze­
rzone posiedzenie W ydzia łu  Wykonawczego pod prze, 
wodm ctw em  ob. P. Gajewskiego.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Prezy­
dium. zdał sekretarz generalny ob. E. Walaszczyk, 
k tó ry  om ów ił dalsze norm owanie ‘ się organizacyjne, 
rozpoczęte po I I  O gólnokra jow ym  Zjeździć Zw:ązku 
Samorządowców.

Następnie przeszedł do omówienia uchw ał powzię, 
tych przez P lenum  K o m is ji C entralnej Zw iązków  
Zawodowych, podkreślając niezm iernie doniosłe zna­
czenie w yścigu i  w spółzawodnictwa pracy pomiędzy 
poszczególnymi branżam i.

N a  marginesie spraw m iędzynarodowych poruszo, 
no plan M arshalla, s w ierdzając, że ma on na celu 
u jarzm ien ie  gospodarcze i  po lityczne wyniszczonych 
d ługotrw a łą  w ojną Narodów Europy.

Po om ów ieniu spraw lokalnych poszczególnych w o­
jew ództw  W ydzia ł W ykonawczy przystąp ił do ana. 
lizy  mat er a'ów przedstawionych przez skarbnika ob. 
F. Gołębiowskiego do pre lim inarza budżetowego na 
ro k  1948.

W  dyskusji nad poszczególnymi elem entam i p re li. 
m narza budżetowego i na sku tek prośby skarbn ika 
W ydzia ł W ykonawczy zaleca oszczędną gospodarkę 
w  r. 1948.

W  tej c h w ili ju ż  można Określić sumę pre lim inarza 
na rok  1948 po stronie dochodów ja k  i w yda tków  w  
p rzyb liżen iu  na  50 000.000 zł.

Budżet roku  1947 w ynos ił 22.000.000 zł.
Z powyższego widać, że rozw ój Zw iązku postępuje 

bardzo szybko naprzód.
Spraw y ekonomiczne re fe row a ł wiceprzeWodniczą, 

.cy tow. R yfka, wskazując:
a) na niskie płace pracow ników  samorządu te ry t. i 

in s ty tu c ji użyteczności publicznej,
b ) na dużą rozpiętość p łac pomiędzy poszczególny­

m i branżami,
c) na brak w łaściw ych k ry te rió w  prem iowan.a.
W  dyskusji nad referatem  wiceprzewodniczącego

tow. R y fk i w ypow iedzie li się jednom yśln ie wszyscy 
członkowie W ydzia łu  Wykonawczego za:

a) wyścigiem  i współzawodnictwem  pracy jako 
naczelnym i elem entam i popraw y b y tu  św iata pracy,

b) dążnością popraw y bytu  przez etapowe podno. 
szenie płac pracowniczych,

c) wprowadzeniem  uk ładów  zbiorowych,
d) rozstrzygnięciem, spraw y prem iow ania przez 

racjonalne szukanie odpowiednich k ry te rió w , opar. 
tych na zasadach w ydajności pracy i użyteczności 
społecznej pracownika,

e) ca łkow itym  uporządkowaniem spraw ekono­
m icznych p racow ników  energetyki.

Należy dodać, że również ważnym elementem 
wzrostu realnych plac pracowniczych jest w alka 
z drożyzną, W  spraw ie te j Związek Samorządowców 
w ypow iedzia ł się zdecydowanie pozytywnie, biorąc

czynny udział w  Kom isjach w  tym  celu zorganizo­
wanych.

Tow. R yfka  stw ierdza, że należy dążyć do podnie- 
s.enia przede wszystkim  płac najniższych ka tegorii 
p racow ników  fzyeznych, gdyż dotychczasowe zarobki 
w  stosunku mies ęcznym przedstawiają się w  sposób 
następujący:

pracow nicy fizyczn i —  3.600 zł.
pracownicy um ysłow i —  9.000 zł.

’W ydział O rganizacyjny Zw iązku Samorządowców 
pracuje w  dalszym ciągu nad rozszerzeniem i  pogłę. 
b eniem w ięzi organizacyjnej samorządowców przez:

a) organizowanie zgromadzeń,
b) organizowanie konferencji,
c) w ydawanie własnego organu p. t. „Samorządo­

w iec“ ,
d) w ydawanie ckó ln ików .
e) u trzym yw an ie  stałych kontaktów  koresponden­

cyjnych,

f )  ¡solidną i gruntow ną współpracę dwóch bratn ich 
p a r t ii socjalistycznych PPR i PPS.

Obecnie s.an organizacyjny Zw iązku przedstawia 
się w  sposób następujący:

16 Zarządów Okręgowych Wojetw.,
382 Zarządy Oddziałów w  powia'ach,
280 Rad Zakładowych,
175.986 członków Zw iązku.

We władzach Okręgowych jest 293 aktyw nych 
działaczy zw iązkowych, w  tym :

276 —  um ysłowych,
17 —  fizycznych.
Podział na płeć przedstawia się następująco:
284 —  mężczyzn,
9 —  kobiet.

Zw iązek Samorządowców b ra ł czynny udzia ł w 
zbiórce na pomoc dla stra jku jących  robo tn ików  fra n ­
cuskich.

Zarząd Główny' niezależnie od jego1 agend tereno­
wych przeznaczył na ten cel sumę 300.000 zł.

Sprawozdanie z akc ji ku ltu ra lno-ośw ia tow ej 
Zw iązku złożył w iceprzewodniczący ob. Bednarz Jan, 
k tó ry  rz u c ił obraz szkicowy te j działalności, podkre­
ślając, że w  te j dziedzinie są b. w ie lk ie  zaniedbania, 
o czym świadczą następujące cy fry :

1) na  terenie całej P o lsk i działa dotąd zaledwie 28 
kom is ji ku ltu ra lno-ośw ia tow ych, a przecież pow inno 
być m in im um  400,

2) w szystkich św ie tlic  zw iązkow ych i  zakładowych 
jes t dotąd na terenie P o lsk i 140, a pow inno być m i­
n im um  1000,

3) wszystkich b ib lio te k  zw iązkowych i  zakłado­
wych m am y 47, a pow inno być na jm n ie j 1000,

4) o rk ie s tr również m am y dotąd około, 25,
5) chórów  jest dotąd 14,
6) zespołów tea tra lnych  11,
7) gazetek ściennych m am y 10, a pow inno i może 

być p rzyna jm nie j ze 400,
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•3) zebrań i zabaw tow arzyskich w  roku  1947 odbyto 
zaledwie 20,

9) odczytów *i w ieczorów dyskusyjnych b y ło  około 
200 na 200.000 członków  Zw iązku,

10) szkolenie społeczno-polityczne1 rów nież w  b. 
skrom nych rozm iarach odbywało się w oparciu o 
W ojewódzkie Szkoły OKZZ.

W ydzia ł ku ltu ra lno-ośw ia tow y w c ągu k i lk u  m ie ­
sięcy:

1) opracował program  i plan prac kuilt.-oświat. 
Zw iązku,

2) zakupiono 16 b ib lio te k  społeczno-samorządo. 
w ych dla Okręgów,

3) rozdzielono 8 kom ple tów  książek społeczno- 
politycznych, zaofiarowane przez Spółdzie ln ię W y­
dawniczą ,,Książka“ ,

4) określono w p iśm ie okólnym  wyraźne fo rm y 
prac ku liu ra lno .ośw ia tow ych  d la O kręgów  ' i  Od­
działów,

5) naświetlono w  „Samorządowcu“  w  N r  11 i 12 
„Cele i organizację prac kulturalnO-Ośwłptowych 
Związku“,

6) 'rozdzielono stokilkadziesią t m iejsc w  Szkołach 
W ojew. O K Z Z  dla Okręgów i  Oddziałów, celem prze­
szkolenia ak tyw is tów  związkowych,

7) opracowano w niosek w  sprawie podstaw mate­
ria lnych  akc ji kulKuralno-tpświa owej, b y  samorządy 
św iadczyły na akcję kulturalno-,ośw iatową pó ł proc.

Ob. Ryfika om ów ił centra lizację wczasów, odkłada­
jąc (bardziej wyczerpujące sprawozdanie z te j dzie­
dz iny  pracy do posiedzenia p lenum  Zarządu G łów ­
nego. (J. F.)

DO ZARZĄDÓW  OKRĘGÓW I  ODDZIAŁÓW  
ORAZ DO W SZYSTK IC H  ZW IĄZKOW CÓ W

Frasowy Organ Zw iązku — miesięcznik „Samorzą­
dowiec“  jest pismem, k tó re  n ie tyllko pragnie in fo r­
mować o sprawach pracowniczych samorządowych i 
społecznych —  lecż jednocześnie łączy rzesze zw iąz­
kow ców  pracow ników  Samorządu Terytoria lnego i 
Inst. Użyteczności Publicznej.

Jest więc, n ie ty lk o  fo rm ą wspólnej pracy zw iązko­
w ej lecz jednocześnie spó jn ią  nadającą ry tm  zw iązko­
w y  rozsianym  po całym  k ra ju  członkom Związku.

Z dotychczasowego doświadczenia w yn ika , że w ie le  
Zarządów Okręgów i Zarządów Oddziałów nie przy­
w iązu je  dostatecznej waigi ido zatroszczenia się, by 
„Samorządowiec“  do ta rł d o , m ożliw ie  w szystkich 
członków Zw iązku.

Ustalając jeden egzemplarz „Samorządowca“  na 10 
członków Zw iązku prosim y ziając się itą sprawą, a 
m ianow icie: spowodować, by członkow ie Odddziału 
p renum erow ali jeden egzemplarz na lO.ciu, o ile  nie 
indyw idua ln ie .

2. B y  wszystkie zakłady i urzędy pracy prenum ero­
w a ły  p rzyna jm n ie j po jednym  egzemplarzu.

3. B y wszystkie iRady Zakładowe rów nież zaprenu­
m erow ały p rzyna jm n ie j po jednym  egzemplarzu.

Zarządy Oddziałów złożą sprawozdanie co w  tej 
kw estii uczyn iły  do Zarządu' G łównego do 15.1.1948,

a w  odpisie pow iadom ią o- tym  swoje Zarządy O krę­
gów, 'k o rę  ze swej strony p rzyp iln u ją  -tą akcję.

Do ¡sprawozdania dołączyć należy wykaz prenum e­
ra to rów  z adresami.

P rzy te j sposobności zaznaczamy, że przy Zarzą­
dach O kręgów  i  Oddziałów w in n y  być powołane do­
tychczas re fe ra ty  .prasowe, k tó re  in fo rm ow a ły  by 
prasę m ie jicow ą  oraz nadsyłały korespondencję do 
„Samorządowca“  z życia organizacyjnego, samorzą­
dowego i społeczne,go_ swo:ch ośrodków.

Z Okręgu Łódź—miasto. ,

OBRADY SAMORZĄDOW CÓW  W ŁODZI.

, D w udniow e obrady zorganizowane w  grudn iu  w  
Łodzi, przez Zarząd Okręgowy nyZw iązku sta ły na 
poziomie bardzo wysokim , uniwersyteckim . W ykłady, 
tak  ze względu na omawiane tem aty ,j,ak i  na osoby 
w ykładow ców, świadczą o szerokim  zasięgu działa­
nia i  w ie lk ie j ro li, ja ką  odgryw ają ju ż  dziś w  Demo­
kratycznej Polsce Ludowej, nasze Zw iązk i Zawo­
dowe.

Na obrady zaproszeni zastali w y b itn i działacze z 
prezydentem miaęta tow . S taw ińskim  i przew odni­
czącym M ie jsk ie j Rady Narodowej tow. E. Andrze- 
j.akiem na czele.

U dzia ł w  obradach z ram ien ia  Zarządu Głównego 
Wziiął w iceprzewodniczący eto. J. Bednarz.

Przew odniczył obradom przewodniczący Okręgu 
Ob. Z. W łodarski.

Roiwitalne przem ówienie w ygłos.!!: przewodniczą­
cy Andrze j ak, przedstawiciel Prezydenta M iasta tow. 
Łazuchi-ewicz i wieeprzew. Bednarz, życząc obecnym 
pomyślnych i owocnych narad-

P ierwszym  referatem  wygłoszonym przez, Wice­
przewodniczącego O KZZ tow. Spychałę, by ło  omó­
w ien ie  zagadnienia ustrojowego P o lsk i Ludow ej, o_ 
praoownego przez prof. Makarczuka.

O ruchu  zawodowym w  Polsce i zagranicą oraz o 
nowej ro l i  Zw iązków  Zawodowych re fe row a ł Ob. 
KuŚb-a. Z treści! tego re fe ra tu  w yn ika ło , że k ie ro ­
w n ic tw o  ruchu zawodowego w Polsce przyw iązu je  
ogromną wagę do zaznajamiania najczynniejszych 
przedstaw icie li m ilionow ych  rzesz swoich członków  z 
a k tu a ln ym i zagadnieniami zw iązkow ym i ś pragnie 
żawsz-e "Wysłuchiwać ich zdania.

Praca zlwiązkowa w ysunęła szereg zagadnień, w y ­
magających rozstrzygnięcia i to zarówno w  dziadzi­
nie p o lity k i zagranicznej — m iędzynarodowej, ja k  
i k ra jow e j.

Jedność ruchu zawodowego, będącego największą 
zdobyczą świata pnący, nakłada na nas obowiązek 
czuwania, aby ta jedność ruchu n igdy n ie  została 
zachwiana. Zagadnienia te można podzielić na trzy  
grupy:

pierwisża —  obejm uje spraw y ekonomiczne,
druga — sprawy zw iązkowe wewnętrzne,
trzecia — spraw y po lityczne: p o lity k i i ekonomii.
Następnym tem atem było omówienie przeglądu 

ustawodawstwa Pracy, celów i  kom petencji Rad Za­
kładowych, ich upraw nień i  zadań, sprawa bezpie­
czeństwa i h ig ieny pracy. R eferow ał św ietny znaw­
ca tych zagadnień j w ybo rny  mówca, In  pek.or
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Pracy X V I obwodu inż. K ra jew sk i, którego w yk ła ­
du słuch aK zebrani przez trzy  godziny z nieSłabną. 
cym napięciem.

O uistnoju gospodarczym P o 'ski w y g ło s i swoje 
wszechstronne j wysoce wartościowe s 'ud 'um  tow . 
p rof. K . G chocki, a na zakończenie pierwszego dnia 
obrad prefekcię  pcid ty t. ..Ocena sytuac ji międzwna. 
rc-do we i i PoiIsk! Ludow e j“  w yg łos ił iow . Siwek, D yr. 
Centr. Szk Z w ą zkó w  Zawód. W edług referenta dy-_ 
w o r k a  w p ływ ó w  ruchu Zawodowego przeszła n a j­
śmielsze oczekiwania. W ie lka je j akcja zakreślona 
na skale rew o lucy jną  w ygra ła  rozstrzygającą b itw ę  
z wyzy=kiem kap ita łu  i reakcją zarówno na terenie 
k ra iu . ja k  i na a rm ie  nredz-marodclwej.

Ostateczna klęska reakc ji jest kw estią  przesądzoną. 
Krzepnący ruch Zawodowy, dojrzewaiiac w ew nętrz. 
nie umacn a ,s:ę w  po-czuc u wspólnoty b la tow ej.

Sekretarz Zarządu O kregnweró tow. G arfodm ski 
M arian m ó w ił o program ie działalności i s truktu rze  
organizacyjnej.

M ó w ł o fo rm ie  i technice kancelary jne j kom órek 
zw iązkowych.

O plamę pracy zw iązkowej i 0 ważności sprawo, 
zdań z działalności ogniw  zw iązkowych Poruszył ko ­
nieczność ak tyw ne j współpracy członków  Zw iązku 
na terenie organizacji i stosunek ich do p a rt ii p o li. 
tycznych.

O finansach i sposobie prowadzenia rachunkowości 
zw iązkowej p rzem aw ia ł łce ro w m k  kancelarii Okręgu 
ob. Zibfgniew W odla-czyk. Zagadnienie życia k u ltu ­
ralnego i akc ii •oświatowej oraz rozw o ju  sportowego 
członków  r-mów ł  cb. S tanisław W łodarczyk.

Przedm iot ten jest ta k  ważny, że i na tym  polu Za. 
rząd O kręgowy pois‘ada w ie lk ie 'os iągn ięc ia , uważając 
je za jeden z naiważmejiszych.

Osl'ągn’ęCi.a a kc ji Wczasów Pracowniczych ja k  i 
sposób ;ch dalszego rozwodu om ów ił ob. Sizbert M a­
rian. Z re fe ra tu  tego w yn ika ło , że i w  tym  zakresie ' 
Zw iązek pozyskał uznanie przedstaw icie li św ia 'a 
pracy.

O celach i zadaniach Rad Kobiecych m ów iła  
Prezes Sekcji Kcib’et przy Zarządzie Okręgowym  
tow . H enryka  Kowalska.

W  dyskusji nad re f m atam i przem ówiło szereg 
m ówców ze wszystkich Oddziałów Okręgu Łódź— 
Miasto. D z 'ękow a li oni serdecznie Prezydium  Za. 
rządu, w  im ien iu  zrzeszonych 16 000 członków  za zna. 
kom ic ę zorganizowaną konferencję, k tó ra  rozszerzy. 
ła horyzonty społeczne dające now y zasób w iadom o­
ści z różnych dziedzin nauk i i postępu.

M ów cy w y ra z ili gorące uznanie dla prac Zarządu 
Okręgu, k tó ry  nie szczędził istarań i  w ys iłku . P rz y j, 
•mując do w iadomości te ośw iadczen i, przew odni, 
czą-cy W łodarsk i podziękował prelegentom.

—  Dewizą Zarządu —  m ó w ił przewodniczący W ło ­
darski —  będzie k ierow anie  się zasadą, że naszymi 
poczynaniam i n ie będą sTowa, lecz czyny. • 

W iceprzewodnczący Zarządu Głównego ob. Be­
dnarz s tw ie rdz ił, że konferencja i je j organizacja od. 
pow iadała w  100 proc. tym  założeniem, jak ie  Zarząd 
G łów ny w ło ży ł n a 'b a rk i Okręgu.

Odśpiewaniem pieśni rew o lucyjnych zakończono o. 
w carte obrady.

Z prac nad usprawnieniem  
administracji publicznej

B iu ro  Usprawnienia A d m in is tra c ji p rzy .Prezv 
drum Rady M in is tró w  pracuje nad wprowadzeniem 
szeregu zmian w  pracach adm in is trac ji publicznej.

^ektore z tych  pro jek ów m ają charakter aktua lny 
_nne —  d ługofa low y.

Szczególny w ys iłek  włożono w  akcję szkoleniową. 
Zorganizowano szereg wyższych kursów  adm in istra­
cy jnych dla urzędników  w ładz centra lnych. Na 
szczególne w yróżnienie zasługuje in ic ja tyw a  nowej, 
niezm.erme pożytecznej, w ie łk  ej akc ji kursów  korę 
sponidencyjnych, k tó rych , zadaniem będz e doszkala', 
n.e ogółu pracown ików adm n is trac ji publicznej na 
p row inc ji. Jak dow iadujem y się akcja będzie prowa 
dzena przy współudziale trzech zw iązków zawodo. 
wy,eh pracow ników : państwowych,- skarbowych i sa­
morządowych. Sprawa znajduje się jaszcze w  toku 
ergam zacji. K u rsy  korespondencyjną pod: k ie runk iem  
fachowców z dziedziny adm in is trac ji i sam-ofcszace- 
nia n iew ą jp l.w ie  obejmą liczne rzel:ze pracow ników  
adm in is trac ji publicznej, zdających sobie sprawę z 

e z względn ej k cn . ec. z no ści sy,s t ema ty  c zn ego d cik ̂  ztał 
caara- się.

W  dzjedz nie ustawodawczej przygotowano p ro jek t 
zm.any przedwojennej ustawy o państwowej służbie 
cyw ilne j. P ro je k t znosi przede w szyslk im  dotychcza. 
sowy, n iespraw ied liw y i antydem okratyczny podział 
pracow ników  państw owych na „u rzędn ików “  i „n iż ­
szych funkc jonariuszy“ . Wszyscy pracow nicy pań­
stwowi. niezależnie od rodzaju wykonywanego zaję­
cia,, k tó rych  stosunek służbowy do państwa norm uje 
pragm a'yka urzędnicza, będą m ie li ty tu ł u rzę d n ik ! 
państwowego. P rzy jednakow ych prawach jednako, 
w y muszą mieć wszyscy pracownicy obowiązek, a to: 
fachowej, sumiennej i w yda jne j pracy.

P O R A D N I A  

S A M O K S Z T A Ł C E N I O W A  
C Z Y T E L N I A  
SAMORZĄDOWA 
KSIĄŻEK I PISM

dostępne bezpłatnie dla wszystkich 
samorządowców

Waiszawa. Związek Zaw. Prac. Saimrz. Teryt. 
i Instyi. rżyiecznośm Publ. R. P., al. Jerozolim, 

sk e 51. I  p. pak. 101. TUI. 83.123.

Mgr. Bronisław Kalwary.
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B LA S K I I  C IE N IE  WCZASÓW W UJĘCIU  
ZAR ZĄD U  O D D ZIA ŁU  W N O W YM  SĄCZU

„A k c ja  wczasów Jest troską w ie lu  czynników... to 
ciągła i powszechna m yśl .ulepszenia tegoi społeczno^ 
pracowniczego osiągnięcia“ .,. —  do t r ó ik i  o coraz, 
lepsze rozw iązanie całości w in ien  wnieść rzeczowy 
udz a ł ca ły  św iat pracowniczy —  nie ty lko  Zarządy 
Zw iązków  —  ke ro w n ie y  dom ów“  pisze w  numerze 
10_ y m  „Samorządowca“  J. Ż. — i za.py.iuje, czy w  tej 
trosce „b y  m ożliw ie  ja k  na jspraw nie j i ja k  najdogo. 
dnie j wczasowiczów przy jąć w  domach w ypoczynko­
w ych“  można, liczyć na w spółdziałanie wczasowiczów. 
—  p rzy  czym stwierdza,, że czasami spotykam y s:ę z 
b rakiem  współdziałania ze strony wczasowiczów', ja k  
rów nież zauważa, że na pewne niedociągnięcia trzeba 
patrzeć przez palce — boć „ to  akcja masowa, boć 
przecież i najlepszej gospodyni nie zawsze w  kuchni 
udaje s/.ę wszystko tak, ja k  by chcia ła““ ... Uwaga 
słuszna, jeże li chodzi 0 n iedccągnięeia w yn ika jące z 
masowości a kc ji — czy z b raku  w arunków  zewnętrz., 
nych.

Oczywiście wszyscy pragniem y, by w  domach 
wczasów było  jaknajle.piej to też nie możemy ■ (to­
lerować n iedbalstw a ze strony k ie row n ic tw a  i perso­
nelu iw domach zatrudnionego, an i złego hum oru czy 
braku k u ltu ry  tow arzyskie j —  nie mcżeimy teiż obo­
ję tn ie  przechodzić do. porządku dziennego nad zbyt 
daleko idącym i oszczędnościami na żywności itp.

Pragnąc uzyskać jak najwięcej „mater1 I łu “ z bez. 
pośrednich wrażeń i obserwacji zaprosiłem jako pre. 
zes Oddziału wszystkich tych, k  órzy w  (liczbie po. 
nad 20 d ó b  korzysta li w  tym  roku  z domów w ypo­
czynkowych, na konferencję in fo rm acy jną  p. t. „B la ­
sk: i cienie wczasów“ .

By doki dnie c r„ w 'ć  problem wczasów — Nowo­
sądecki Zarząd Oddziału zwołał konferencję „Swoich 
tegorocznych wczasów! czów“.

Dom w ypoczynkow y „Samorządowca“  w Zakopa­
nem. G ładkie 1938.

A  oto w  skrócie opinia uczestników konferencji:

Zakopane — wrzesień —  Dom Wypoczynk, Zarzą­
du Głównego

W yżyw ienie b. dobre —  smaczne i  wystarczające. 
K ie row n ic tw o  i  personel uprzejme, troskliw e. Zor­
ganizowano samorząd św ie tlicow y, w ycieczki bliższe 
i dalsze, ro z ry w k i tow arzyskie m ile  urozm aicają po­
byt. Trochę ciasno.

Szklarska Poręba —  I piec — (Dom nie nasz).

Dom pięknie położony —  cieczenie: ra j na ziemi. 
Przyjazd do Jeleniej Góry: na dw orcu b rak  in fo rm a ­
c ji —  «a tu  do S zklarskie j Poręby kilkanaście km .

Wreszcie po znacznym, nieoczekiwanym  w ydatku, 
przyjeżdżasz zm ordowany podróżą, n ie jednokrotn ie  
b lisko dw udniow ą: po.godz. 8.ej wieczór. O tej porze 
do Domu nie p rze jm u ją  — --------

W yżyw ien ie  n iezbyt ob fite  ale smaczne. B rak  in ­
fo rm ac ji przed wyjazdem, że pościel trzeba ze lsotoą 
przyw ieźć — a tu pow iadają: pościel może być, ale 
dopłacić trzeba 300 zł. — Za św iatło : użycie łaz ienki 
it.p. płać osobno.

W eniec —  Zdrój —  lipiec,

Przeludnienie iponad m iarę. W yży w ienie dobre. K ie ­
row n ic tw o  uprzejme, ale n ie  zadające sobie trudu, by 
zainteresować się życiem wczasowiczów.
Spała— wymaga oddzielnego i  obszernego omówienia.

Jelitkowo koło Oliwy (nad morzem)— maj—sierp eń.

O kolica —- plaża. —  urocze. Duże gospodarstwo 
ogrodniczo _ rolne, 60_morgowe. M ożliwości zaopa­
trzen ia  w  środki żywności duże. Jednak w yżyw ień  .e 
b, skromne. Sale i pokoje przeludnione.

Krynica —  Zdrój— sierpień— (Dom innego Związku).

K ie row n ic tw o  uprzejme. —  W yżyw ien ie  dobre. 
Wycieczek n ie  organizowano.

♦

*

A  teraz, czy istnieje współdziałanie z kierownic­
twem ze strony wczasowiczów —

okazuje się, że i tu  są cienie... a więc...

Nieprzestrzeganie przez, wczasowiczów regu lam i­
nu domowego —  występuje praw ie  wszędzie. N ie je ­
den —  raczej n ie je d n a —- tra k tu je  k ie row n ika  „przez 
ram  ę“ , uważając, iż w in ien  zaspakajać on wszelkie 
kaprysy „jaśnie pani“ . Odnoszenie się do personelu 
często nieuprzejme, zwłaszcza ze strony , p łc i p ięk­
n e j“ ...
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M ie jm y nadzieję, że po okresie prób i im prow iza­
c ji, akcja "wczasów scentralizowana przez Fundusz 
Wczasów Pracowniczych —  zdoła usunąć b rak i, że 
akcja ta -będzie w ykazyw ała coraz więcej -blasków, a 
coraz m nie j cieni...

Obok konieczności usunięcia braków  w  wyposażę- 
n ii l  domów, nip. zaopatrzenie w  po trzebne urządze­
nia, pościel, doprowadzenia do porządku insta lac ji sa­
n ita rnych , zapewnienia dostatecznej ilości wody, 
konieczności doboru uczciwego i  fachowego k ie ro ­
w n ictw a o podejściu społecznym — trzeba radyka ln ie  
uporządkować zagadnienie samej organizacji wcza­
sów, by  zapobiec stanowczo przepełn ianiu pustce w  
innych miesiącach.

W  ub iegłym  -okresie pod tym  względem w,nę n ie ­
jednokro tn ie  ponoszą czynn ik i dyspozycyjne, które 
same n ie  przestrzegały ustalonych norm.

M usim y się zdobyć na sprężystą i solidną organ i­
zację —  m usim y np. —  do k o n tro li zarządzeń wyda­
wanych przez naczelne k ie ro w n ic tw o  posyłać ludzi, 
k tó rzyby  ,,t r a f i l i “  przede wszystkim  m iędzy wczaso­
w iczów  —  pokosztiowali po traw  —  a ni-e pozw ala li 
się „ugaszczaę“  k ie ro w n iko w i —  bo wówczps raporty  
z ko n tro li będą się streszczać w  superlatyw ach —  ale

Z Ż Y C Z E N IA M I

Można by łoby  tu  snuć „ko lo row ą  baśń“  życzeń, cze­
góż to  —  by w n ich wówczas nie (było?

K om u życzyć: wSzy-stkim chyba, bo co to n iby 
szkodzi, lu b  pomoże.

Trzeba tedy -coś w ybrać zgodnego z praw-dą — no 
,i z samorządu.

Coś w  ska li ogólnej.

A  więc:

Zarządow i m. W rocław ia  —  by na jd łuże j i nadal 
tak, j-aik -dzisiaj pracował z dużym i w yn ika m i i  ogólną 
-sympatią.

Tego samego i tym  samym szczytom Zarządu m. 
Rzeszowa —  życzyć z czystym sercem ■*— n ie  mogę. 
N ie m-o-gę i już.

Z życzeniami dla K rakow a —  wstrzym am  się jesz­
cze d la  pewności.

Nńtomias-t Poznaniowi —  pełnej szkatu ły i szczodrej 
prezydenckiej ręki.

Zarządow i m. O lsztyna -— ja k  najlepszego wszyst­
kiego —  bo w  pe łn i tego w arc i i źde-cydowani i ener­
giczni i  gospodarni.

Do Lu b lin a  życzeniowych zastrzeżeń nie mam — 
raczej małe d-o ich elekllrowni-.

Ńr 1

akcja wczasów tracić , będzie wśród interesowanych 
na popularności.

M ie jm y  nadzieję ,że okres początków naszej akc ji 
wczasów przejdzie szybko — że n iedaleki jes t ju ż  m o­
ment, -kiedy nie ty lko  każdy pracow nik będzie w  na­
szych domach ja k  na jspraw nie j i najdogodniej p rzy ­
ję ty  —  ale i k ie row n icy  domów z wczasowiczów bę­
dą zadowoleni. Co zresztą —  za ich tru d  i pracę — 
słusznie się im  należy.

Inż. W. Cyło.

Od Red. Zarząd Oddziału w N ow ym  Sączu pod­
szedł do zagadnienia wczasów bardzo- rzeczowo i spo­
łecznie. Chcę do ulepszenia tego problem u wnieść 
rzetelną cegiełkę.

O to w łaśnie nam w szystkim  chodzi;!
Pom ysł wspólnego omówienia wczasów —  z wcza­

sowiczami — zain ic jowany przez Nowosądecki Zarząd 
Oddziału —  godny naśladownictwa.

Z b raku  miejsca n ie m-ożemy zamieścić szczegóło­
w ych uwag, lecz u-jmnujemy je n ie jako  rzu tow o — 
niem nie j nadesłany m a te ria ł w ykorzystany będzie 
przez W ydzia ł Wczasów Zarządu G łównego —  oraz 
na terenie F. W. P.

Błałemustofeo-wi i KłeOtoom -bałbym się źle życzyć..,
Bydgoszcz to  m oja -słaba strona —  dla ich szcze­

gółowej isoTdam-ości. Zresztą okręg ich —  przys ła ł 
d 0 R edakcji -specjalne życzenia. Po-pr-ostu wrzuszy- 
l i  nas.

Do Szczecina —  kaw a ł drogi...

Gdańsk zaś z G dynią —  to już m oje osobiste 3ym_ 
patie, bez- żadnych „c ie n i“ .

Warszawę i Łódź zo-slawiam sobie na inny czas.

Natom iast w  Katowica-ch -mam pewne zastrzeżenia, 
lecz ju ż  na terenie U rzędu W ojewódzkiego do je d ­
nego- personalnika. N ic takiego zresztą.

N ie  zńa-czy to, -by w. codziennym życiu w  w ym ie ­
n ionych ośrodkach nie -by ło ' czego-ś do k ry ty k i — 
a np. w  Rzeszowie by ło  ca łk iem  źle, wcale nie. I  tu  
są p ro m yk i jaisne i tam  ciemne chw ile.

Lecz tak jakoś.

Zresztą „Dosciego Roku“ !
J. Ż.

Wszystkim Czytelnikom, Przyjaciołom, Sympatykom, 
Współpracownikom i Pracownikom Drukarni —  ser­
deczne życzenia z Nowym Rokiem składa

Redńkcja i  Administracja 

„SAM ORZĄDOW CA“

ZamiaS; przesyłania życzeń świątecznych —  prze­
znaczamy zł 500.—  na Dom Społeczny W. S. M.
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Zarząd M iejski w  Ciechocinku.

Czy pracownikom gminy uzdrowiskowej należy się 
dodatek uzdrowiskowy?

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn. 12.IX.1946 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 51, poz. 291) przew idu je  dodatek 
loka lny  dla pracow ników  w m. st. Warszawie, na ob­
szarze m'asta i  pow iatu  Gdańska, mías,a G dyni, po- 
w .a tu  morskiego oraz Ziem Odzyskanych z w y ją tk iem  
pow ia tu  g liw ickiego, by om k i go i Zatorskiego

Inne dodatk i lokalne nie są przewidziane.

Zarząd gm nny w Kobylin e, pow. Krotoszyn.

Kto jest uprawniony do poboru opłat adminiasira. 
cyjnych od wniesionych odwołań od wymiaru podat­
ków komunalnych, czy Zórząd gminny jako władza 
wymlarowfc, czy też Wydział Powiatowy jako władza 
odwoławcza?

§ 6. art, 2. Rozporządzenia M in is trów  A d m in is tra c ji 
Publicznej i  Z iem  Odzyskanych z dn. 20.YI 1947' r. 
wydanego w  porozum ieniu z M in is tram i Skarbu oraz. 
R o ln ic tw a i Reform  Rolnych w  spraw ie w ykonania 
dekretu  z dn. 20.I I I  1946 r. o f  nansach kom unalnych 
brzm i:

..Jako opłatę za czynności urzędowe uważać należy 
opłatę także za za ła tw ian ie  w niosków  (podań), k tó rą  
uiszcza s ę w  kasie Zw iązku Samorządowego w go­
tówce, albo w  znaczkach nalepionych na w niosku 
(podan iu )“ .

Jak w yn ika  z powyższego in tencją  ustawodawcy 
było, że opłaty od podań pobiera ta władza, k tó ra  
za ła tw ia  dane podanie, a w  ęc w  tym  w ypadku w ła ­
dzą załatw ia jącą odwołanie od w ym ia ru  daniny ko ­
m unalnej wym ierzonej przez Zarząd gm inny, jest 
W ydzia ł Pow iatow y i  opłaty adm in istracyjne może 
pobrać ty lk o  W ydzia ł Pow iatow y, a nie gmina, za 
pośrednictwem k tó re j petent przesyła podanie do W y­
działu Powiatowego', jako w ładzy odwoławczej.

Zarząd Miejski w  Kamiennej Górze.

Czy Zarządy G m n  Miejskich i wiejsk ch obowią­
zane są doręczać nakazy płatnicze innych gm;'n?

Opierając się na okó ln iku  N r. 9 Prezesa R. M i z dn. 
6 .II 1947 r . i N r. 16 M. A . P. z  dn. 27.11 1947 r. je ­
steśmy, zdania, że Zarządy G m in nie są obowiązane 
do doręczania nakazów p ła tn iczych innych gmin.

Ustępy .okó ln ików  wyżej cytowanych dotyczące o_ 
m aw ianej spraw y zamieszczamy: 

i Ustęp 4 okólnika Prezesa Rady Ministrów.
„Szczególną plagą jest rozpowszechnione posługi­

w anie się urzędami gm innym i do w szelkich doręczeń 
—  wezwań, powiadomień itp . przieE różne urzędy, są­
dy i  inne ins ty tuc je  publiczne, a naw et przez stowa­
rzyszenia społeczne. W ten sposób z urzędu gm inne, 
go, te j podstawowej ko m ó rk i w  organizacji adm in i-

s trac ji publicznej powołanej do spełniania w ie lu  za­
dań o pierwszorzędnym dla Państwa znaczeniu, czyni 
s.ę generalną ajęcję doręczeń. Jest to tym  bardziej 
nieuzasadnione, że norm alną ins ty tuc ją  państwową, 
powołaną do tego rodzaju czynności jest poczta. 
S.opień odbudowy s ec. i urządzeń pocztowych oraz 
usprawnienia ich funkcjonow ania  je s t na szczęście ta . 
k i, że poczta z powodzeniem może wykonać tę p rzy­
rodzoną je j funkcję . Z pewnością uczyni to nie 
gorzej, aniżeli urzędy gm inne“ .

Ustęp 2 okólniku M in  sira Adm. Publ.

„Szczególniejszą uwagę należy zwrócić na ustęp 4 
okó ln ika  (m owa o ustępie okó ln ika  wyżej podanego). 
V/ zw .ązku z tym  ustępem M -n is ierstw o zaznacza, 
że w  toku  postępowania adimłnislracyjweigio: wezwania 
i inne pisma urzędowe władza, doręcza za potw ierdze­
niem odbioru, przez, pocztę lub przez swych funkc jo - 
nariuszów. Za pośrednictwem  w ładz gm innych do­
ręcza s.ę ty lk o  pisma adresowane do miejscowości, 
w  k tó rych  me ma zorganizowanej pocztowej służby 
doręczeń“ .

Zarząd M  ejski w Białogardzie.

Komu z pracowników samorządowych przysługuje 
prawnie dodatek funkcyjny ewentualnie służbowy?

O ko 'n ik  N r. 12 M in is tra  A d m in is tra c ji Publicznej z 
dn. 7 lutego 1947 r. w  części V il la ,  ustęp 4 m ów i, 
że ilość stanowisk, do. k tó rych  ma być przyw iązany 
dodatek fu n k c y jn y  dla pracow ników  oraz wysokość 
stawek ustała Rada Narodowa w  danym  Zw iązku 
Samorządowym w  ram ach statu u etatów  stanowisk 
służbowych, bądź w drodze odrębnej ućhw aly w  gra. 
nieach powyższych w ytycznych, przy czym wysokość 
dodatku funkcyjnego' powinna być uzależniona od ro­
dzaju i  h ie ra rch ii stanow isk służbowych. Uchwała 
Rady Narodowej w  tym  przedm iocie podlega za. 
tw ierdzeniu  przez w ładze1 nadzorcze.

Ob. GlanowskI — Koźle.

Jak należy obliczyć wynagrodzenie m  godziny nad­
liczbowe?

Jakie  e lem einty wynagrodzenia za pracę należy 
brać pod uwagę p rzy doliczaniu należności za godziny 
nadliczbowe, podaliśm y w  numerze lO .tym  „Samo. 
rządowca“  na str. 157.

Stawkę oblicza się przy p łacy um ów ionej w  sto. 
sunku dziennym , tygodn iow ym  lub miesięcznym., no r­
m alną stawkę godzinową oblicza się przez podzielenie 
p łacy przez odpowiednią liczbę godzin.: 8, 46, 200 
(przy skróconym czasie pracy —  przez obowiązującą 
norm ę czasu pracy).

W analogiczny sposób należy obliczać dodatek za 
pracę nocną oraz za pracę w niedzielę i święta, jeżeli 
uk łady  zbiorowe lub  um ow y dodatek ta k i p rzew i­
dują.
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Z Wgilijnego przemówienia Prezydenta R. P. Bole. 
sława Bieruta.

‘ /
,Z  najwyższym  uznaniem wracam y dziś ku  tym , 

k tó rzy  po legli ,w walce 0 wolność O jczyzny. Z  dumą 
■mówimy o tych, k tó rzy  w  ciągu trzech la t budują 
demokratyczną i suwerenną Rzeczpospolitą. Nasj ro_ 
bom cy  przekroczyli p lan swych zadań, stolica Polski 
—  Warszawa, żyje, Z iem ie  Odzyskane ro z k w ity , bu. 
du jem y Polskę spraw ied liw ą  ii, ¡szczęśliwą.

S-ły poko ju  w śród k łó ty c h  znajduje się Polska, 
są dziś w ie lokro tn ie  większe od. s ił mąctcłelslCch. 
I  w iem y, że one ¿zwyciężą“ .

W  zakończeniu przem ówienia Prezydent złożył 
wszys k im  obywatelom  Rzeczypospolitej najlepsze 
życzenia świąteczne i noworoczne.

Wybory w Czechosłowacji.

W r. 1948 odbędą się w  Czechosłowacji w ybory  
do parlam entu. Jest to ro k  jubileuszowy 30.;feeia Re. 
■Publiki Czechdsło-waok.ej —  jest jo  również sętna 
rocznica zniesienia w  Czechosłowacji poddaństwa.

Grecja.

W  G rec ji po ciężkiej i d ług ie j walce dom ow e j — 
U tw o rzon y  został 'demokratyczny1 rząd grecki, na 
czele którego staną! generał Markos, wódz partyzan, 
tów  greckich. Rząd dem okratyczny zapowiada d a l­
szą w a lkę  o w yzw olen ie  G rec ji spod w p ływ ów  w ro ­
gich dem okracji.

Z S. R. R.

Z b io ry  zboża w Zw.. Radzieckim przekroczyły w  r. 
1947 zb io ry r. 1946 0 58 proc,, a p rodukcja  a rtyku łó w  
przem ysłowych wzrosła p  22 proc. w ięcej od osiąg, 
n ię e j p ro d u kc ji r. 1946.

Rok 1947 przyn iós ł robotn ikom  Zw. Radzieckiego 
w ybudow anie tys.ęcy domów mieszkalnych o łącznej 
pow ierzchni 11 m ilionów  m. kw .

Francja.

Uchwalona została specjalna danina m ajątkowa. 
M ów i się tam  również o dew a luac ji franka.

Anglia.

Ś rodk i kom unikacyjne  lądowe i wodne w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii zostały przejęte przez państwo.

Śląsk — Łódź.

W  drug ie j połow ie grudnia  ub. r . o tw arto  lin ię  w y ­
sokiego napięcia Śląsk —  Łódź. Prąd ze Śląska p ły ­
n ie  do środka k ra ju .

Rumunia.

K ró l M icha ł aibdykował, oświadczając, i i  czyn i to 
w  interesie narodu, gdyż zmiany, jak ie  zaszły w  św ie. 
c e w ym agają rów nież zmian w  R um unii. Parlam ent 
ogłosił Rum unię R epubliką Ludową.

V.  S. A.

W U. S. A. powstaje trzecia partia  polityczna „P o . 
■s ępcwa“ . Tw orzy ją  H enry Wallace, k tó ry  zamierza 
kandydować na prezydenta U. S. A.

Wiechy.

Na -zjeździć w łoskich p a rtii lew icow ych powołano 
do życia „F ro n t Dem okra tyczny“ , zm ierzający do 
socją lstycznej przebudowy W łoch oraz w  celu p rzy . 
gotowań.a się do wyborów , k tó re  imają się odbyć w 
kw ie tn iu  b. r.

Pożegnanie roku 1947

W gmachu Prezyd ium  Rady M in is trów  — Prezy­
dent R. P. B. B ie ru t, na pożegnanie raku  pow iedział: 

„Żegnając rok  m in iony, składam y hołd, w ie lk ie j, 
pracy, dokonanej w  ciągu tego roku  w całym  kra ju , 
na lądzie i na morzu, na ro li i w  kopalni, w  fabryce 
i w  urzędzie, składam y hcłid w  pracy dokonanej przez 
m ilio n y  prostych ludz i“ .

Z żałobnej karty
Po k ró tk ic h  a c.ężk ch cierp ieniach zm arł Czesław 

Światłówlski, bu rm is trz  m. Krzyża.

Pogrzeb odbył się dnia 20.11.47 r . na cmentarzu 
w  Gończy nie — Poznań.

Ś. p. Czesław Ś w a itłow sk i sprawując swój. urząd 
na tu t. terenie przez .przecig 2_ch la t  zaskarb ł  sobie 
wśród swoich w spółpracowników , ja k  i społeczeństwa 
miejscowego w ie le sym patii. Jako w y tra w n y  orga. 

nizanor i samorządowiec przyczyn ił się w ie le  dio rg_ 
pcjon izac ji i sprawności w  adm in is trac ji samorządo­
wej na Ziem iach Odzyskanych.

.W obrzędach pogrzebowych b ra ły  udzia ł wszystkie 
organizacje polityczne, społeczne oraz delegacje 
w spółpracow ników  samorządowych i ko le ja rzy, sk ła ­
dając na grobie zasłużonego burm istrza liczne -wieńce.

6
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Ko»kursy-wolne stiiejscis pracy
Zarząd M  ejokl m. Ostródy og’ asza konkurs na sta­

now isko technika.hydraulika,. W a ru n k i p łacy w^g 
umiciwy. O fe rty  w raz z życiorysem i  dokum entam i 
należy składać do b iu ra  Zarządu M gjiskiego do dnia 
15.1 1943 roku.

W mieście Ostródzie znajdują s'ę następujące szko­
ły : Szkoła Powszechna, średnia  oraz Szkoła Zawo­
dowa.

B urm is trz  m. Ostródy 
JYI ŁoiphcCńsIsi

Wydział Powiatowy w Kołobrzegu ogłasza konkurs 
na stanowisko:

1) referenta podatkowego z uposażeniem w /g  V I I I  
grupy płac z w sze lk im i dacia kam i:

2) pom ocn'ka inspektora sam. gm. w /g  V I I I  grupy 
płac z w sze 'k 'm i dodatkam i.

W arunk i m ieszkaniowe do om ów ienia na miejscu. 
O fe rty  ze szczegółowymi życiorysam i i odpisami do­
kum entów  należy składać ma ręce Przewodniczącego 
W ydz!ału Powiatowego.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 
Leonard Zarębski 

Starosta P ow iatow y

Wydział Powiatowy w Kozien ciach ogłasza koąkurs 
na stanowisko* inspektora samorządu gminnego. Po­
żądane kw a lifika c je : wykształcenie wyższe i p rzyna j­
m nie j 3-letnia praca w  ,samorządz'e na stanow isku re_ 
ferendanskim, ewent. wykształcenie średnie i  5Je tn ia  
praca w  samorządzie n.a stanow isku referendarskim . 
Uposażenie w  tg V I I  g rupy w raz ze w szystk im i do­
datkam i, w yp łacanym i w służbie samorządowej. Po. 
dania w raz z odpisami św iadectw  należy składać do 
W ydziału. Powiatowego w  Kozienicach do dnia 15 
stycznia 1948 roku.

Przewodnicząy W ydzia łu  Powiat.
(— ) W. Klimecki

Starosta

Zarząd Miejski w  Zbąszynku, Powi at Międzyrzecz, 
Wojew. Poznańsk e ogłasza konku rs  na stanowisko 
sekretarza Zarządu Miejskiego' z uposażeniem IX  — 
V I I I  grupa płacy.

W a runek:
Konieczna znajomość budżetowości i księgowości 

kom unalnej i p ra k tyka  samorządowa.
Mieszkanie zapewnione.
O fe rty  z życiorysem i odpisami dokumentów" na­

leży wmosić do Zarządu M ie jskiego najpóźniej do 
dnia 25.1.48 r.

S A M  O R Z
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o d b u d o w ę  k r a j u
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„W iedza i życie", N r 10 z r. 1947.

„W iedza i życie::, w ydaw nictw o Towarzystwa U n i­
w ersytetu Robotniczego, m iesięcznik poświęcony po­
pu laryzacji w iedzy oraz samokształceniu, pod -rędak. 
cją St. Pod Wysockiego, należy — obok „P rob lem ów " 
—  do naszych najpoważniejszych i najlepszych cza­
sopism popularno-naukowych. Każdy zeszyt, o pokaź­
nej objętości (z górą 100 stron ic), zawiera' n iezw ykle  
ciekawe rozpraw y fachowców z różnych dziedzin 
wiedzy,' s/ojąee na w ysok im  poziomie naukowym , a 
równocześnie przystępnie ujęte. Całość pisma zna­
m ionu je  żyw e . związanie atę z bieżącymi n u rtam i 
współczesności.

N r 10 otw iera rozprawa W. Mulé p ,t. „ś w ia t ło  ze 
wschodu“ . A na lizu jąc całokształt problem u „Wschód 
a zachód“  na t le  rozw oju  europejskiej k u ltu ry  śred_ 
n owiecznej, a pośrednio i nowożytnej, au tor docho­
dzi do w niosku, że jednak —  ex oriente lu x  (t. j. 
św iatło  ze wschodu).

Szereg nadzwyczaj pożytecznych i p raktycznych 
uwag z dz.edz.ny d yd a k tyk : p o p u a ryza c ji w iedzy 
podaje —  Z. Zalewiska.

K im  b y ł urodzony 150 la t tem u Józef Lompa, je ­
den z p ierwszych polskich p isarzy ludowych, działacz 
społeczny i  twórca p ism ’ennictw.a polskiego __ do­
w iadu jem y s:ę z a rty k u łu  K . P iwowarskiego.

Hus trowany a r ty k u ł p. t. „W  pięćdziesiątą roczn i­
cę zim owania w  lodach A rk ty k i“ —k re ś li A . B. D o­
brow olski, znakom ity badacz polarny, uczestnik s łyń . 
nej p ion ie rsk ie j w yp raw y, k tó ra  w  1897 r. p0 raz 
p ierw szy w  dziejach przebyła noc arktyczną.

Na szczególną uwaigę zasługuje wyczerpująca, 
p i zeji zysta praca p. t, „Teoria  dzie jów  i ekonomia 
K a ro la  M arksa“  przez A . Bordacha.

Ilu s trow any  szkic z życia i twórczości twórcy 
„H aftki“ , S tanisława M oniuszki (1819— 1872) napisa­
ła  —  R. Gnus,

„L is t do czy .e ln .ka “  w  sprawach plastycznych
(reprodukcje  obrazow i ich omówienia) skreśliła  _
M i Samotykowa.

W  zajm ującej dyskusji na tem at lite ra tu ry  w spół­
czesnej w ystępują  z odm iennym i poglądam i: R. 
Matuszewski i S. Frybes,

W ażny przyczynek do zagadnień w ychow aw ­
czych: w p ły w  czynn ików  społecznych na kszta łtow a­

n ie  s:ę psych ik i —  przedstawia A. Lew ick i.
W  rzędzie pozostałych prac w yróżn ia  się a rty ku ł 

W. Fiszera o tw ó rcy  „R ew izora“ , M iko ła ju  Gogolu 
(p X  „Z  zagadnień rea lizm u iw rosy jsk ie j lite ra tu ­
rze klasycznej“ ).

Reasumując, s tw ierdzić  należy, iż „W iedza i życie“  
przynosi ob fi iy i in teresujący m a te ria ł z różnych 

-dzieidz.n w iedzy i może być pierwszorzędną pomocą 
w pracy sam ok-ztalcsn'owej każdego samorządowca.

M. Poz.



Sir. 22 S A M O R Z Ą D O W I E C

„ŻYCIE N A  GORĄCO“  W.-. RZESZOW IE
Pod tak im  ty tu lik ie m  —  rasowy dziennikarz p i. 

saiby: m urzyn z nożem w  zębach skoczył w  morze 
m iędzy re k in y  i  po c h w ili woda się zaczerwieniła, 
niew iadom o czy z m urzyna, czy z rekina.

Tymczasem m oje w  Rzeszowie „Życ ie  na gorąco“ — 
jest bardzo smęine.

Jest, a nie by ło  — gdyż piszę to w łaśnie tam. N ie . 
m n ie j n ie do pozazdroszczenia.

Na przestrzeni n iepełnych la t dw u  w  Rzeszowie 
byłem  trzy  razy. Za każdym  razem b ło to  po kolana, 
pociąg p rzychodził iw1 nocy i  hotele b y ły  przepeł­
nione.

Założę się na raz czw arty.
Jestem w łaśnie po dwudziestogodzinnej podróży— 

prawie, że w  kory ta rzu  ho te low ym  (s iłą  zdobytym ), 
a godzin na tym  sm ętnym  rzeszowskim b ło tku  - -  
tak  w ie le  jeszcze do rana.

Takich, ja k  ja, dobija  się do hotelu k ilkudz ies ię ­
c iu  przez noc całą.

M ógłbym  z bezdomnych podróżnych założyć zw ią. 
zek, k tó ryb y  poszedł —  otóż gdzie? Do W ojewództwa 
chyba nie, chociaż... do Starostwa też nie, lecz do 
Zarządu M iasta z wszelką pewnością. Ze śpiewem i 
w ym ów kam i.

Trzeba przecież „zadbać“  jakoś 0, podróżnego w 
w ojew ódzkim  mieście, a n ie b lokować ho te li na 2 
tygodnie na  jak iś  kurs.

trochę  pomyśleć trzeba o całości —  a nie iść po 
najsłabszej l in i i  oporu. B rak  noclegu —  to n ie  taka 
drobna sprawa dla podróżnego', a przecież p rzy jem ­
ności. specjalnych Rzeszów nie stwarza, b y  tu rys tykę  
uprawiać. Ten, co tu  p rzyby ł — coś go tu ta j p rzy ­
gnało', może w brew  jego chęciom.

C0 na t 0. P rezyd ium  Zarządu Miais‘a, względnie i 
raczej ob. D y re k to r tegoż...

Jeśli n ic  —  mogłem się tego spodziewać. Jeśli 
coko lw iek, będę jakoś spał, gdy będę po raz czw ar. 
ty . (O by nie prędko).

A  teraz to blot,0 — bez ra tu n ku  chyba. Może zro­
b im y  jakąś akcję w  całym  k ra ju  na „odibłocenie Rze­
szowa“ .

Lecz odczepmy się od —  skądinąd sympatycznego 
Zarządu M iasta  —  z zastrzeżeniem, że z pretensjam i 
innej n a tu ry  —  w róc im y jeszcze.

A  chodźmy na jeden seans do. k ’na (tego przy cu ­
k ie rn i pom orskie j).

i  Jm  dobry. Ta sama ,a rtys tka  gra dw ie r o l e __
tak ja k  w łaśnie w  Rzeszowie w ie le osób „w ysoko 
postaw.onych g ra  stale dw ie  role. Taką gabinetową 
i taką  d la gości i  taką  d la  swoich na ccdzień.

Lecz n ie  rozpraszajm y się.
O óż chw alcie Pana w  tym  p rzyby tku  m uzy póki 

jest- ciemno. Bo, gdy przerwa... oczom n ie  w ie rzy ­
cie. To n ie  sala k ino fikacy jnego  przedsiębiorstwa — 
to Stajnia nie pamiętająca jak ie jś  próby odnowienia

Nr  1

dd czasu, gdy kw a te row a ły  w  nie j konie austriac­
k ich  dragonów.

Poprcstu, ot co szukać wyrażeń —  niechlu jstw o. 
G dybym  b y ł k ie row n ik iem  tego p rzyb y tku  —  po 
każdym seansie w raz z na jb liższym i w spółpracow ni­
kam i opacykowałbym  po parę me ró w  ściany. Na 
sto łku, z d rab ink i, no —  jakoś...

I  tu  zmierzam do sensu... „p o k rzyw y “ .
G dy w  całej Polsce trw a  współzawodnictwo pracy, 

gdy wiszyisey w przęgnięci są w  m yśl, ja kb y  coś u lep ­
szyć, coś spraw nie j, szybciej... w  Rzeszowie, jakoś 
jeszce smętnie bez a m b ic ji pracy, a z dużym i am bi­
c jam i osobistymi.

Obawiam się by n ie powstało przysłow ie —  prze­
ciwne pojęciu współzawodnictwa pracy, coś w ro ­
dzaju:

„N ie  bądź z Rzeszowa“  — lub  „'W spółzawodni­
czysz po rzeiszowsku“ .
, C hw ilow o ty le . W rócić chcę jeszcze do Rzeszowa 
w  fe lie ton ie  następnym lecz na pogodniejszą nutę. 
Ohcę „ub rać“  Rzeszów jeszcze w jedną szatę, szatę 
patrona, czy opiekuna miasta, czy też dziedzca, przez 
duże D. Dziedzica. Szerszeń

P. S. Ob. Dziedzic przyobiecał poza 100 roz licz­
n ym i godnościami i m andatam i roz,sprzedać m ie ­
sięcznie 100 egz. „Samorządowca“ . Zobaczymy to 
„w spółzaw odnictwo rzeszowskie“ . Coprawda „p o k rzy ­
w y “  mogą m u to u ła tw ić.

Na podobny smętny tem at rzeszowski pisałem już 
d w u kro tn ie  lecz od sTony czysto hum orystycznej — 
niechaj się w ięc obecnie rzadki Czyłefłnik rzeszow­
sk i n ie zdziw i, że trochę żółć zalała atram ent. Może 
m nie to  w  ich oczach coko lw iek usp raw ied liw i. I  o.

. statecznie społecznikam i chyba trochę też są __ i
ob iektyw n ie  przyznaią  m i rację.

Z M IA N A  W  ADRESIE
W skutek zm iany num eracji ulic, spowodowanej 

podziałem A l. Jerozolim skie j na A l. S ikorskiego i 
A l. Jerozolim ska (o,d B. G. K . N r 1 A l. S ikorskiego 
do 'M arsza łkow skie j)

—  ¡obecny adres siedziby Zarządu G łównego Zwiąż., 
ku  jest. AJ Jeroz0i 'mska 51

Adres Redakcji „Samorządowca“ : Al. Jerozolimska Sl
Tellefony Zw iązku : ogólny 8.31-23.
W ydzia ły : Składnica, F inansowy, Gospodarczy, 

Wczasy, Redakcja i  A dm in is trac ja  „Samorządowca“ 
te lefon: 8-86.40,

S kró t d la depesz Zw iązkow ych: ,Samorządowiec“  
Warszawa.

S k ry  Ika pocztowa 345.

Z k s ią że k  n a d e s ła n y c h
Rocznik Gospodarski na rok 1948 ukazał się w 

nakładzie Z w . Samopomocy Chłopskiej. Jest to ka ­
lendarz ro ln iczy, zaw ierający obok bogatego działu 
in form acyjnego z dziedziny ro ln ic tw a  i p ro d u kc ji ro l­
nej —  duży fachow y dział a rtyku ło w y .

W ydaw nictw o przew idziane jes t n ie  ty lk o  dla sze­
rok ich  rzesz ro ln ików , lecz również dla ins truk to rów  
ro lnych.

W ydaw nictw o bardzo starannie opracowane i w y ­
dane, w inno się znaleźć we w szystkich B ib lio tekach 
Gm innych,
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K. K. O- m- st- W a r s z a w y  127
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Pa mi ę t a  ¡, że „Sam orzqdow iec“  łqczy wszystkich pracowników 
IH sa m o rzg d u  terytorialnego i instytucji użyteczności p u b l ic z n e j^

Jest dotychczas jedynym pismem tego typu, 
naświetla sprawy pracownicze oraz problemy 

samorzgdowe i społeczne n n

N ie pozwól, by za Ciebie dopłacano

Sprawdź, czy Zarzqd O ddzia łu, Rada Zakładowa, każdy Zakład Pracy 
w p łac ił prenumeratę

Napisz -  co chciałbyś z N. R. widzieć w „Sam orzgdow cu"



Już jesi. Zamów — wyślemy
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Przez swą treść — wydawnictwo niezbędne

dla wszystkich działaczy samorządowych i społecznych

dla członków Rad Narodowych

dla wójtów, burmistrzów, sołtysów

dla pracowników samorządu teryt. i użyteczności publ.

S P I S  T R E Ś C I :

Polska w  cyfrach Ramy ustrojowe R. P.
Podział administracyjny Ustrój gospodarczy
Rola i znaczenie sołtysa Planowanie wew. sam.

Spółdzielczość
Samorządowiec -  jako działacz Spół Budownictwa w ie j Sk.

społeczny B blioteki ośwUtowe
Uspołecznienie wsi Rady zakładowe
Zw. Samop. Chłopskiej ® usportowienie wsi

Organizacja i zakres działania sa.
morządu teryt.

Finanse komunalne 
Przedsiębiorstwa użyt. publ.
Kom. Kasy Oszczędności
Związek Zaw. Prac. Sam. Ter.

Inst. Użyt. Publ.
Społeczna rola Skladtrcy Zw.

Bogaty informator •  Notatnik miesięczny •  Notatnik dla zarz. gmin i sołtysów

C e n a  n i e  b e d z i e  p r z e k r a c z a ć  z ł .  200 w r a z  z p r z e s y ł k a

Pragniemy ustalić wysokość nakładu — dlatego prosimy o odwrotne zamawianie Kalendarza 
Samorządowca — szczególnie ile egzemplarzy nabędą Zarządy Gmin dla swych sołtysów.
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